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Faszystowrska policja strzela do bezbronnych tłUllló~ 
Ap I Wł k • • p t• • K • t • d d nia czyn wypływa z polityki niezgody e os leJ ar li· omun1s yczneJ o naro u i prowokacji, prowadzonej od dłuższego 

czasu przez tych, którzy kierują losem 
kraju. RZYM, PAP - W miejscowości Pozzu 

oli w prowincji neapolitańskiej doszło w 
czwartek wieczorem do poważnego za
machu, zorganizowanego przez faszy
stów i monarchistów. 

',,Zbrodniczy zamach przeńiw towarzyszo 
wi Palmiro Togliatti wyw'ołał w całych 
Włoszech i na całym świecie spontaniczną 
i niepohamowaną falę protestów i oburze 
nia, wobec której ci, którzy są odpowie
dzialni za sytuację polityczną w kraju, zo-

stali zmuszeni do wyrażenia obłudnego 
ubolewania. 
Jednomyślne, spontaniczne wstrzymanie 

się od pracy pracowników wszystkich ka
tegorii na terenie całe~o kraju stało się 
wyrazem opinii ogółu, ze godny potępie-

Oha~y o życie Togliattiego 
Na tłum zebrany na wiecu, na którym 

przemawiał poseł komunistyczny Alicata, 
rzucono z. tarasu domu bombę dużych 
rozmiarów. Eksplozja bomby spowodo· 
wała zranienie 23 osób. RZYM (PAP). - Pod koniec piątkowego posiedzenia w Senacie włoskim 

RZYM, PAP. _ Wczoraj rano odbył na salę obrad prZ'i,byli senatorzy Pertini i Porzio ora-z poseł Mole, iri~ormując 
się w Neapolu pogrzeb 2·ch Włochów, zebranych senatorów o stanie zdrowia Palmiro Togliatti'ego. Senator Pertini n
zabftych przez policję. komunikował, że birł przyjęty w szpitalu przez dr Pallone, który oświadczył im, 

w Genui doszło. do poważnych incy- iż stan zdrowia Togliatti' ego budzi poważne obawy z powodu komplikacji, ja-
dentów. Prefekt ogłosił stan vryjątkowy, ; kie nastąpiły na s:~l:tek zapalenia płuc. . · · 
który jednakże -został odwołany na sku- 1 Możność powr.otu Toglia1ti'e90 do zdrowia - stwierdził dr Pallone - na-
t l d · · · d 1 · d t leży szacować na .SO proc. Stan ogólny jest r~czej ciężki. · 
e < 0 Jscia 0 porozum enia z prze s a- I Jednocześnie dr Pallone zaprotestował w imieniu własnym oraz profeso-

wicielami mas. Ludność cywilna przy
jęł& na siebie obowiązek zaniech 'ania blo: rów-chirul'góW - Valdoniego i Frugoniego z powodu systematycznych · fał· 
kady ulicznej, zaś prefekt przy_rzekł wy- 1 sz~rstw, dokonyv:'anych przez oficjalną propagandę odno~nie biuletynu ' w :spra

Konfederacja Pracy, którą front demo
kratyczno-ludowy poparł w pełni - kiero- . 
wała imponującym ruchem mas. Manife
stacja znajduje analogię jedynie z oii:re
sem, kiedy klasa robotnicza w naszym kra 
ju stała u szczytu swego zwycięskiego po
chodu. Miliony pracowników, robotników, 
techników, urzędników, chłonów i r?.;"• 
m.ieślników, mężczyzn i kobiet, mimo 
grózb i gwałtów ze strony rządu ,-. ; y~;LJ_ · 
pilo do walki i potrafiło przeciwstav;ic 
się rządowi. 

Wszyscy pragnęli przeciwstawić si.e nro 
wokatorom wojennym, których towar::;y.:;z 
Togliatti zdemaskował i potępił. 

Zdemaskował on również grupy reak
cyjn.e i warstwy uprzywilejowane, które 
zamierzały za wszelką cenę uni!:mri};JiwiC: 
realizację tych zasad nowej demok1·acji 
ludowej, które po raz pier.wszy sformuło
wane zostały we Włoszech przez towa:rzv· 
sza Togliatti'ego. · 

cofać z ulic patro!e poJiCyjne i zaprze- ~11e stanu zdrowia„ rannego. 
stać wszelkich kroków agresywnych. s;-------. --------------------------------------~--~~-
Jednakże wbrew umowie i natychmiast e t b b d 9 

po jej zawarciu zmotoryzowane od~ziały W I a O U r z O ny n a z r O . I a r iw 
policji zaczęły szybko objeżdżać ulice, I .>!:~ Am 

~~z~~~jc1~ ~a o~~~~ iz:s~!,;r~~i~ie~y~ ~; z \VSZVStkich krajów napływaią wyrazv s ympat•i dla Palmiro l~gł ~u~e~ J 
ranne. Porucznik policji i agent również I • I zamach faszyi;towski na życie wodza Itomunt· 

1 FrancJa stów włoskich jest rezultatem politykl 1mpe-
octnieś i rany. ._._ rializmu amerykańskiego, mieszającego się do 

W Toranto doszło do gwałtownych - PARYŻ (PAP). Biuro CGT w imieniu fran· sp~aw wewnęt:znych ~och i otaczającego 
starć między połicją i demonstrantami. cuskiej klasy robotniczej wydało komunikat, opieką. fa~zysto.w włoski~h. DepcRzę . kończy 
Są ranni po ob11 stronach. w którym, w związku z zamachem na Togliatti' zape~meme, ~e . K~mupis~yczna Partra ._USA 

W Mediolanie zdemolowano lokal ego, potępia kampanię reakcji międzynarodo- ~ołoz~ . wszy~t~ic~ sił, zeby zdemaskowac po-
wej, która uzbraja. zamachowców i fana.tyków. htykę impenahstow USA w oczaca całego na.

ct 1rześci j ańskie j demokracji. Przy lej Zapewniając proletariat włoski 0 swej sympa- rodu. 
okazji wyszło na jaw, że chrześcijańscy tii i solidarności, biuro CGT wzywa klasę ro- ----..---------------
demokraci ukrywau w swym 1oka1u 24 botniczą do jak największej czujności wobec CzechoslowacJ· a 
karabiny, 2 skrzynie z amunicją i 2 skrzy knowań reakcji. 
nie bomb. Około 100 lokali antydemo- ---·-------------: 
kratycznych w większych i mniejszych USA 
miejscowościach zostało zdemol9wanych 
przez htdność. 

Dziennik „Unita" z 16 lipca ogłasza apel 
v~1oskiej Partii Komunistycznej do naro
au. następującej treści: 

PRAGA (PAP). rrezydium Czechosłowac· 
kiego Zgromadzenia Narodowego przesłało na 
ręce przywódcy komunistów włoskich Togliat· 

NO'WY JOR.K (PAP). Komunistyczna Par· tie'go depeszę, w której wyraża oburzenie z 
tia USA p_rzesłała do sekretarza generalnego powodu haniebnego zamarhu, popełnionego ua 
Komunistycznej Partii Włoch Togliatti' ego de nim w chwili, gdy pełnił swe funkcje parla· 
pe~zę, w której życząc nm jak najrychlejszego mentamc. Jesteśmy przekonani - stwierdza 
powl'otu rlo zdrowia, podkreśla, że zbl'odniczy I depesza, że zbrodniczy ten czyn wymierzony 

Iłowe rezolucje Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie zażegnania konfliktu w Palestynie 

· LAKE SUCCESS (PAP). Rada Bezpieczeń. ,skiej, upoważnia sekretarza generr.\nego ONZ 
~twa na czwartkowym nocnym posiedzeniu z Trygve Lie, do podejmowania od?owiedn.iej 
nieznacznymi ·poprawkami przyjęła rezolucję akcji celem zapewn'eni~ pe;sonelu i. fun~uszy, 
~merykanską w sp:·awie Palestyny. Za rezolu- niezbędnych dla dalszeJ działalności rozJemcy 
cją glosowało 7 członków Rady, przeciwko 1- ONZ w okresie zawieszenia broni. 
(Syria) wstrzymali si" od głosowania przed- Rozpatrzenie wniosku syryjskiego, doma-
śtawiciele ZSRH.. Ukrainy. i Argenty~y. gającego się przekazania problemu palestyń_ 

Główne punkty rezolucji, która stwierdza skiego Międzynarodowemu Trybunałowi Spra 
na wstępie. że Arabowie konsekwentnie od- wiedliwości, zostało odrzucone do następnego 
rzuca!.i kilkakrotnie apele o utrzymanie rozej- posiedzenia Rady. 
mu są następujące: . j W toku dyskusji nad paragrafem 8-ym re_ 

1) Syluncja w Palestynie zag!'aża pokojowi. zolucji amerykańskiej zalecającym rozjemcy 
2) Obie strony walczą.ce mu&z.ą. najpóźniej 

ONZ przeprowadzenie dochodzeń w sprawie 
zgłoszonych wypadków pogwałcenia rozejmu, 
delegat brytyjski Cadogan usiłował wziąć w 
obronę Arabów 

lydzi zdobyli Nazaret 
TEL AVIV, PAP. - Oficjalny komu

nikat Izraela donosi, że oddziały żydow
skie zdobyły po gwałtownej walce Naza
ret. Wzięto do nia.woli znaczną ilość 
jeńców . 

"lit' ciągu trzech dm wyrazie zgodę na zawie - F I 
&.!€r.ie działań wojennych. a a 

3) Niezastosowa~Je się do kgo rozkazu sta- · buntów •• w arm11 

h::ł nie t,r.l~o przeciwko l\'.lrn; . . l.e<::z poprzei: 
W as rówmez przeciw ko cakj klasiP 1 o hotni• 
cze.j Oraz · zasadom · prawdziwej· defl1okta.cji t 
wolności, których jesteście oddanyr.'l 1 wybtt-
nym przedstawicielem. , . · · 

MOSKWA (PAP). W całym Związku Ra· 
dzieckim panuje olbrz;,nnie obnrzenie z po?ro
du haniebnego zamachu faszystowskiego na 
sekretarza. generalnego Wlosl\'.ej Partii Komu
nistycznej. 

W zakładach pracy J\.losk,vy, Leningradu i 
innych miast ZSRR na wieść o z:irn~: <· hu na ży
cie 'l'ogliatti'ei;o odbyły się spontaniC"zne wie
ce, w ktlirych wzięły uilział •.iZiegfr! tki t~·Fię
cy rohotników radzieckiPlL 

'.l'ak np. w fabryce samnth ~dó>.· im. Stalina 
w Moskwie robotnicy, przernawiaJąC wobec 
wielotysięcznej załogi, w słowach nabrzrniałycl'l 
gniewem podkreślali, że reakcji nie uda si~ 
zdradzieekimi strzałami zastraszyć sil postępo
wych, ani od wrócić wstecz koła histor11. 

Kolejarze tzw. Oktiabrskiej Dyrekcf Kole· 
jowej w specjalnym komuni1,2de ląc,;~ swój 
głos oburzenia z obur2'eniern całej postnHi-:v~j 
ludzkości i stwierdzają, Ż!l naród wlozki }lQtr~. fi 
przeciwstawić się wrog~m silom clą:o~c;v!n do Je
go ujarzmiema.. 

Również przed5tawiciele nauki radzieckiej 
dali wyraz ~wo.iemn oburzenia. Prezydent Aka.• 
demii :!\auk ZSRR Sergiej Wawiłow opubli· 
kował w prasie radzieckiej oświadczenie, w 
którym podkreśla, że zamach na Togliatti' ego 
jest nowym aktem tcrrorn, świadczącym o stra· 
~hu reakrji przed wzrostem wpływów idPi ko· 
munistycznej w szerokich m:i.sach. Wawiłow 
wyraża . przekonanie, że naród włosk1, który 
wniósł wkład do skarbca kultury świ;-.towej, 
potrafi obronić zdobycze demokracji przed za,. 
lmsami reakcji. 

Sophulisa 
nowić będzie pogwalce1ue pokoju i pociągnie 'I 

za sobci ::i.aiszą akcie w myśl postanowień roZ- . Jednostki WOJ.Sk ateńskich przechodzą na stronę generała Mar kosa 
dz;alu 7-go Karty ONZ, przewidującego sank- 1 

ej€. g·:)Spoctarcze. polityczne i militarne. RZYM (PAP). Agencja Elefteri Ellada ko- W ostatnich dniach kilka brygad odmówiło przyjaciela, który zostawił na polu bitwy 165 
4) Zawieszenie działań wojennych w .Tero- munikuje, że w dniu 12 lipca 538-Y batalion wykonania rozkazu, a wypadki przechodzenia· zabitych i 350 rannych. 

Zoll·mi·e win· no nas•ąpić w ciągu .24 godzin od 43-ej brygady armii monarcho-fas-zystowskiej . 1 . .. b f t ki . Na froncie zachodnim 9-ta dywizja piecholy 
. zk • . zo ruerzy armu monarc o_ aszys ows eJ na b l • f k 

chwili powzięcia rezolucji·. Niezwłocznie ma odmowil wykonamr ro azu wyrus.leru~ na .. . zmuszona y a przerwac o ensywę na skute 
.1 ta . . tront ;>rzeciwko silom armii demokratycznej. stronę armu demokratycznej stale się pomna- poniesionych strat. 

być podjęta akcja w kierunku demi i ryzacJ1 
tego .miasta. · Na czele zrewoltowanego batalionu stanął je- Za.Jl\. RZYM (PAP). Sąd doraźny w Lal'i&&a ska-

5) Rozejm ma być u~ymany w mocy aż fo dowódca. • * • I zał na karę śmierc.;. 16 osób, wśród których 2 
do pokojowego ureg1.1lowania problemu pale_ Agencja podkreśla, że nie jest to odcsobnio RZYM (PAP). Ataki wojsk monarcho-fa- kobiety - oskarżonych o niesienie pomocy 
styńskiego. ny wypadek zbuntowania sii: je<lnosiek armii szystowskich na frc.i:cie. G.ramos -. Smoli~as armii demokratyczi:ej. Ponadto 8 osób .skaza"! 

Poorawka przyj~ta dd rezolu<:ji ame.rykat'i- monarcho-fasz_ystowskiej. zostały odparte z w1el]>.irru st:_~~m1 qla mę- ~!eh zosta.ło ~ gOZYWJ>tnie .W.~?!i~ll,i~ 
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A s ej Partii 
.„:„.„,aa.aWli tycznej 

• 
%1 I 

·wyrażają ość z eh ala le m c p 
, .. W rlnin ';rzornj,;zym oclbylr si'.' w :l 1lzirl proletnrintu \Yt•1. kir"'O tow. 'l'o~liattim i w 11-

n~.cnrh purt~-.111~·(']1 Pl'H_ n~rad~· akt.<"11 l•w 1lziel „111111l„11nh j •dnorny~lnie rrzolurjarh wyrazili 
ni.co" .1·ch, srkrPtan5· ~ml 1 prn!e~r1otł1w. Pr;-ed- 11nj1 1wlnn suliilar11n~i<. z wal<„ 1•ym lrzeci ko 
m1okm ohr:ul ~·.'·ł." Jq,tor.'·tz11r u<"l111al.> lipro-. rrn.l;o-ji j fa. zyzrnowi Judf'111 "·lo~kim. Jl'dną z 
wcgo plenum 1'-U .PI'lt ty1·h n·znhwji z;1111H•:<ze1.:1111.1· i•u11iżf'j . 

cholkiem nmeryknńskiogo imperializmu. 
Robotnicy polscy prze_:vłają robotuikom 

wlo'lkim br terykie pozdrowienia i ttowa otu
chy do walki w pełnej świadomości, że ich 
walka jest walką międzynarodowego proleta
riatu przeciwt.o faszy$tom, przeciwko zbrodni
czej reakcji. przeciwko k&pitalistycznym ~
zyskiwac2om, o spra :roli ość p.ołeczną, 

.yirniki ek!-plo tuj ce i rujnujące kraj 
odczuły potężny aJos odpowiedzi Włoch 
pracuj cycb, które_ o zały w. sp~sób ~all: 
imponujący,_ ja~ mgdy d~tą~i" Ją~e są, lC~ 
siły. Odwwiedz tę odczuli r_owniez organ:
zatorzy rozłamu akcji straJkowych, któ
r: ·eh podejrzi:tne mavev.7y zostały udarem
nione prz.ez jednolitą postawę mas pracu
jących. 

.·n. <hiPl11i1-_,· :!:ród11ti1•jski1•j P1·nwP.J n::i nn
radę przyhylo hilkn~•'t ~"krrta1·zy kół fal1rnz
nych i kolejow.'·1'!1. Hf'ł'Nnt o {1rl1w11łaeh 'pk
num KC wy~ło,ila tC>1\. DnolzYi\ska. IV 1.h-xku 
:-;,ii nad r!'frn1trm i w u.-l•w.nlon('j rPzOl\tc·ji 
aktywiś1·i ealkn11 ir-il' pop11rli 11r-h1Y:i ly 1•lcn11m, 
11oti;piaj.1Jrc oilsz1·z1•pi~·11'1 wo przy"·,·1tkt'1w Ko
mt111i:<ty(·znrj Part ii :1 n:.rosla" ii, j1< ], równiC'ż z 
n zna oiPm powitali urhwaly r•l 'll'lln I'C <lot~·cz~ 
co poiJ~t1rn· i1lPologi<'n1~•th Z.i1'•l11n«1011t'j Par
tii I'ohkir-j Kl11·.1· Uol1ot11i!'··„j. 

P rlzi„Jnit•v J:,,Ju1v 11·1r• dP >•>w·i1ał :I" 

imienin f'umit~11i 1>ziPlni1•m.r~o "pp;-: J >rkn•
tarz romitrtn tow. l'trntlrwlt. Jłpferat o 
urhw:i.łnrh plenum 1'<' w:n::ło•it tow. KrnRluw
Pki PrzPLiPJ: dvskusji, w ktfirPj wzii;>li ltdr.iRl 
1o•c t.nw. l,a.,kirv., "'-I. •i111Pwin-, .f·rnrz~k, ~ta

>ti~ł~rn-~ki, f:!łon.Jrn, Ante7fd<., Kulig-. Karp i·ek 
i E:o1łow~ki. wylrnwi "alk1m·it'). jt>tlnom:ślnoSil 
Il urbwRhnni plrnum KC, ilot::c-ząrymi sytuacji 
w Komuni11t.'('llll'j T>11r1.ii .JUR"Q~j,wii, ja"k i-ów 
nie;; podstaw i1l~oloi:;-i~zny1 h Zj.•dnor:".onrj Par
tit 

,/j nie?. nn clzidnin· Górne.i Prnw<'j narad~ 
pn.,..itali przed,t~wirif'lc Dzi1•l nir,<" CzNwonrj 
I'P8. r:cfer!Lt W>~lo•il tow. rzrlufol<i. 'y ł.-y· 
'91"ej i i1:t.f'l'P.•11jljN'.i d~·;. 1rn~ji, jaka rnzwini;ła 

11ię nad rcfer~trm w1ir,li. 11tlzirtl to"'· tow. Mi
kołaj!' Rki (Cl'ntr. 'l'Pk~.). D7ikow,ld (PZPB 
.1. r 6), Wandnrhowirz (PZPW Kr 4) Dond r (P 

1 r G • W11ni!Rrl1owicz (P7,PW Nr 4) Don der (PZ 
PB ~r 11). YlosirwiPz (PZPW .·r 1), ZRgoz<la, 
Rutecki (Ok T\onf. Nr 3\, Pokorski (Re· 
k:rP.tan Kom. DziclniPowc>g-o), IY:ą>o" iedzi 
mówr.ów ~wia<lczyły o pl'łnt>j jerlnomyślności 
:it ktywu z linią. JHtrt)'jną, jakrt v.na1'v.ła wyraz 
~ uchwn.ł:i.ch lipMWt'UO plnnnm Kmnitetu 
Centralnego naszc>j Par1ii. 

Na wszvstkich trzech 1iarndarh zrhrani da· 
li w,.-raz -"'.wojemu ohuri:Pniu z powodu zhrod· 
llic:i:sgo zamachu dokonnuego na przywódcy 

Ozie· I tnictw w ZSRR 
MOSKWA (PAP~. W ni~dzielę dnia 18 b. m. 

(idbędą się w ZSRR uroczystości związane z 
trJ.dycyjnym obchoc:em „Dnia. Lo.tnictwa". -
Na lotnisku podmoskiewskim w Tuszynie od
będą się masowe pokazy lotnictwa sportowego 
()raz najbardziej nowoczesnych samolotów woj 
gkowych o napędzie odrzutowym. 

. W .dniach od 5 dQ 15 sierpnia na terenie ca_ 
łego kraju zostaną przeprowoidzone zawody 

8'lybowcowe. 

KOMUNIKAT 
WOJ. KOMITETU JEDNO~CI 

Wojewódzki Komitet Jedności zawiada
mia, te zbiórka delegatów ni! Kongres Zjed 
noczeniowy do Wrocławia o•lbędzie się dnia 
19 lipca b. r. o godz. 8-ej rano w lokalu 
WKJ ul. Kopernika 8. 

Kino TATR I" w ogrodzie 
DZI PREMU!RAI 

W rolach glównych; 

HAZEL COURT, FLORA ROBSON, 
~ JACK WARNER, DENIS F"JCE 

: Reżyser: K. ANANKIN 

Rezoluc ja 
Zebrani na naradzie aktywiści Dzielnicy 

Gomej Prawej PPR w ;r..od%i, wobec zamac.hu 
na osobę tow. Togli.att.i'ego, przywódcę Wl.o
'kit>j Pnrtii 1'11111n11i:-:tyr•znr-j i wlo. kiej kla:-:y
robotniczej - wyrażają swoje głębokie oburzc-
11iP prz„1·i11 ko zl11·<'1lni1·z>'m 11wtooo111 f'a~zy,to· 
wskiego rzą.rlu chrześcjj:iń. kiej clemokr:i.C'ji cte 
Ga~peri' ego. 

Pol8ka klasa robotnicza prze yl<1- wyrazy 
lJelnej solidunofci łoskiej klasie robotuiczej 
i Włoskiej Partii Komunistycznej, które pro
wadzą ciężką walkę z rodzimą reakcj~ - pa.. 

kój na t ·~ie. 

Haniebne prowokacje imperialistycznych bu 
rzycieli pokoju nie załamią, ale pobudzą czuj
ność i sily klasy robotniczej C'alego świata. 

Przesyłamy najserdeczniejsze życzenia szyb
kiego powrotu do zdrowia. to . 'I' o glia tti' emu 

az z mo<'n zapewnieniem, że klasa robot-
nic:.ui Włoch ni. jest oSll iotniona w swej walce. 

NieeJ1 żyje 'loska kl!lsn. robO'tnieza! 
Niech żyje międzynarodowa solitlarnoSć mas 

praeu~ych! 

~l ~roL lłon~ów PPR · 11.~ ~rot llłon~ów Pr 
złożyło do dn~a 10 lipca rb. deklar cje na Wspóln Dom 

\'\7ARSZAWA (RAP-SAP). - Wedlu 1est;;iwie1'i centraln_'ch pełnomocników KC PPR, 
low. Szafrańskiego ; CKW PPS, tow. Serkowskiego na dzień IO lipca br. 854.394 członków or· 
ganizacj/ PPR zodeklarotvalo 974.208.512 zł i Jla dziei1 ·13 lipca br. 494.153 członków Polskiej 
Partii Socjalistycznej złożyło deklaracje na ogólną sumę 500.143.118 zł. 

Jeśli chodzi o skalę procentową, to w Polskiej Partii S~cjalistycznej złożyło deklaracje 
87,5 procent ogólnego 5tanu członków i w Polskiej Partii Rcbotnkzej z:lożyło deklaracje 
37 procent członków . 

Niżej podJ.jemy tabelkę przedstawiającą procentową ilość członków obu partii w po· 
szczególnych województwach, którzy złożyli deklaracje na Wspólny Dom: 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
n. 
7. 
8. 
9. 

Woj . 

" 

Pro cent w st osu nku do il ści członków 

białostock.ie 
bydgoskie 
gc!.d1i-.;kie 
śląsko-dąbrowskie 
k'.eleckie 
krakowskie 

PPS 

PPS 
75,6 proc. 
73 
93 
85 
67 
93 „ 
66,7 " 

nie posiada Kon;i. 
94 proc. 
89,, 
92 
80,5 
!l6 

PPR 
97,5 pro<'. 
90 
97 
89 
SO 
82. 
SG 
9J9 
87 
87 
84 
75 
89 
82 

" ,, 

" 

Pracownicy! Strajk generalny był wielką 
bitwą., toczoną w ramach walki o na-we kie 
rowniclwo polityczne państwa. Zachowa
nie klerykalno-reakcyjnego rządu w tym 
poważnym momencie, negowanie odpowie
dzialno~ci politycznej za zam.ach i uznanie, 
że winnym jest t. ·lko ~prawe.a., bezpośredł!i, 
wvraźnie zadeklarowana chęc stosowarua 
n~presji, w konsekwencji których ulica .i ~la 
ce miast spłynęły nową krwią. ludu, UJ'JWlll
domiły jasno masom słuszność nasz.ej po-

. stawy politycznej. 

Str jk genen1lny przekonał wszystktc'h. 
szczeryrh demokratów o konieczności 
wzmocnienia jedności, aby tą drogą można 
było zrealizować postulat ogółu ludności, 
tj. 2ą.danie powołania nowego kierownictwa 
kr.a ;u. Strajk genera]J1y przekonał wszyst 
kich szczerych d emokratów, że należy czu
wać. by nie dopuścić do represji i prześlado 
wań. Jednomyślne objawy pot.ępien:ia, pro
testu, które ujawniły się w związku z za
machem, demonstrują po raz pierwszy w 
sposób imponujący tendencje, zmierzające 
d o rewizji sztuczneg-o wyroku wyborczego 
wydanego w dniu 18 kwietnia br. 

Ocena strajku powszechnego 
RZY f P AP. - Biuletyn Iżby Pracy 

„Il L avoro" w sposób następujący sko
mentował s trajk powszechny. 

„Tak jednomyślna i całkowita m anif e
stacja ma miejsce po raz pięrwszy we 
Włoszech. Naród włoski pełen głębokiej 
troski o życie Togliatti'eĘ'O, odnalazł w 
tych dniach swoją j ednosć, skupiając sii; 
około k lasy r obotniczej . Każdy prawd zi
wy d emokr ata włoski uświadomił sobie, 
że zam ach n a Togliatti'ego jest zamachem 
na wolność i demokrację. Dlatego str ajlt 
generalny miał taki spontaniczny i jedno· 
myślny przebieg. 

Ale nie kończy się - kontynuuje „Il 
Lavoro·' walka pracowników włoskich o de 

Frze<:iętna w skali ogólnokrajowej na członka organizacji PPR wyn si 1.030 i na człon· mokrację. Strajk gen eralny rozpoczyna no 
ka PPS - 913 zł. t wą. fazę walki. która charakteryzować ~?> 

lubelskie 
Łódź m. 
łódzkie 
olsztvńskie 
poi.nańskie 
rzeszow;;kie 
szczecińskie 
wrocławskie 
warszawski n 
\·Varszawa ·m. 

88 
96 

IO. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 

96 
81 
97 " 

Na listach Polskiej Partii Socjali-st ·c;uiej 7l~żylo d .klaracjA 91.317 beipartyjnych i na idzie jeszcze ściślejsze zjednoczenie pr~co-
lista<:h Polskiej Partii Robotniczej złożyło de kl:iracje 136.841 bezpartyjnych. wników włoi;kich. - ;;;U 

tlallll!llllll--lll l .... llll ..... 1111 ..... llfl-llll- lltl lj_..Htl-lllł-lllł-łlll-lllł ...... IUl-llll-llll-111-111-Wl-Ul l-11~111-n 

dósn więło Wyzwoleni 
Przygotowania w całym kraJu do obchodu dnia 22 lipca 

Z ter~n11 różnych województw nadchodzą nizacyjny Swięla ogłosił konkurn na najpięk- przegląd wewnętrzny w ramach brygad SP. 
wiado!Ilości o czynionych tam przygotowa· rnej udekorowany dom. W hali Targów odbę· Będzie to pierwsza defilada junaków, niedaw
niach do dnia Swięta Wyzwolenia. dz.ie s\ę zabawa obliczona na 70 tys. i;isób. W no do brygad przybyłych. 22-go Lip<:a w po· 

Każde województwo, każde mia5to i wieś ramad1 przedświ(!tecznych przygotowań nie za· ludnie odbędą się zawody 6portowe SP (rnu: 
przygotowują się, by godnie powitać ten dzień, pomniano również o „milusińsl<;ich", ;:i:?ew!· zabawy, a wieczorem zapłoną ogni ka. 25 Up· 
wykazać 6We osiągnięcia gospodarcze i kultu- dziar..o bowiem dla hlch zabawę z loter:ą Ian- ca natomia6t junacy SP wezmą ud~iał w uro
ralne, -we p r pektywy dalszego rozwoju. tową (naqrody 11fundowała Liga Kobiet ! PCK). <:zy61o 'ciach Swięta Lipcowego l zabawach n11 

Fabryki i zak.łady pracy prz:ygotowują ta- Postanowiono też zadość uczynić „marzeniom·• wsi. 
blice, ilu;;trujące o;;.iągnięcia produkcyjne. przyszłych sportowców i urządzić im wyśc1gi Równie atrakcyjnie zapowiada &ię przeb:eg 

W Katowicach przygot.owywall.fl ą specjal- na„. hul?J;nogach. Swięta w Warszawie. Orkiestry wszytstk;ch 
ne wydania gazet i,ciennych, poświęcone dniu ~:emniej pilnie przygotowuje Gtę d'> dn:a kaw!arń grać będą na ulicach miasta, we 
22 Lipca. Przeprowadzono zbiórkę kiiąże"k, Swięta młodzież, zrzeszona w Służbie Pols<'e. wszystkich dzielnicach przewidziane ~ą ub11 • 

przeznaczonych dla 25 wsi na OpolszczyżmP.

1 
Już lerciz odbywają się we wszystkich bryga· wy ludowe, występy zespołów świetlicowych 

Według _c7:ęścio:vy;.;h_ obliczeń zebrano książe dach pogadanki na tematy związ3ne ze Swię-1 na_ wo_lnym powietrzu. W kinie Syrena odhę· 
o warlosc1 4 milionow zł. ~em Lipcowym. dz1e się bezpłatny pokaz filmowy. 

Godnie wy ląpi też Poznilń. Komitet Orga- W dniu Swięta Wyzwolenia !ldbędz'~ s'.P, 

o e 
z tym skończyć. W śniegu na mrozie, boso i I ręką. we drzwi. - Tu na ziemi byligcie w 
o głodzie, po la~ach miałPm gło1\-ę w porządku, trzech czwartych bogami, a fam, na. drugim 

I h e a trraz na wolnoś~i, diabeł mi rozum zmącił świecie, znajdziecie tę brakującą. J<"llna ezwar-przes UC ani przt>:r. ty"h pi~ciu l!zwabów. tą! Tnk jale w.v w nanych, wszak dobrze wie· 
Zdecydowałem wif.'c. że Rpróbujl'my inarzej! eie - źc~eie ich z tej nory wywlc>kali tam 

(p l Ź I k ' k' A B ) Tak po niemier'Jrn. Patf7ę na zegarek. Plerw· pod kopiec! Grzegorz daj im łopatyy 
rze O J Z. fęzy 3 S .O~IC ·eg .J nton; fOSl ~:i:a po północy. Noich lorlzi jr~zrze nle widae. Grzegorz rozdał przygotowane poprzednio 

Zanim przy1vdzinłPm mu11ilur żmii!armą -1 albo przynajmniej orientowali się doskonale, Gclzit>ż są !I łopnty i wyszli§my. 
tą,)t przynajmniej mi . il) 71foj" - byłem :m· kto i„h rlenuncjowal. Ale przy zpznnniarh mil- W prwnyni momcncin 11kor1yłcm zzn. stołu, G-1'zeg-0rz !<ZC'i!ł przodem, §wiecąe, za. nim 
:p~nie przyzwoit~·m czlon-iPkii>m o nienaga n· czą, jak gr.->h. Wil'dzą, że itl1 sprawieclliwoś~ alt> wtem URh-~z!lłem kro"ki i do kanrelarii we· . Nirmcy 7. łopatami, a za nimi my, trzymają~ 
'nycl:ł mani.erach. P1)źnicj, w toku przPprow11- nie ominiP, wzdyclrnj:} tylko i narzekaj~, źc Rzlo dwóc·h .żandarmów z n.utomittami i goniec w TJOgotowin orlbe;;o;piPc7,011e antornaty. 
f!zania. różnyrh dochodz<>ń, namzyłPm Rię kląi' są niPwinni, :i kiPcly kh wz~·wnm na TJrzrRłn· gminny Grzegorz z dwiema lampami. Wyszliśmy pomiędzy opłotki na ściezkę i 
gorzej nil; newc i wrz~~zrzc>r, niL~· klabon. rhnnic, wiclzę, jak im Rię tn~Rry podhrńdki; - 'o. już gromy .;ypałem na wns! Gdzież na . przełaj przez lą_ki prowaclz:i.c J?Od kopiee. 

le to nie było je~zcwe hk stn1Hnr. ho kied.v div:). 7.~·~. Nieraz przy drzwiach lo'I ili~rny irh to tok dl11a-o Riedziri<'1 Chodźmy, rhodźmy! - S~bśmy n8:prawdę, Jll.K :r:a egrekue:ii;~ ~szygt. 
;vnedl~m z komiFnriatu rni('1hy 7wyrznjnyrh gw::il1ownc> . prz<'l·zki, jn"kit> prowaclzill w zwA!) krzyczP na nich. widząc, Ż<' jeden z żandarmów ~ich prr.Pmkałn. groza teJ nocy, ~ kt'.>rCJ _kule· 

ludzi, Zf1Wli7." zdol:t!Pm z~ui•ni)"<\ 7o :Ja, ż!łn· skim . zwnrgo<'ie; !owiliśmy, jnk wym~·śhij~ ":niąga v.PgnrPk, cltc~r mi tłnmac:r.yc, ze nie Jąca ~f')!ltut>ha ra_cfa była zngw1zdae_ up1ornn 
011.rm. jr t<'-m w~aJ,.. noroinln~·'tl oby"ll·nt<'lem, ~obie na w?.ajPm. nle pot<'m prz~' prz!'~łnrhaniu prz.'-~zli zn. póżno. kołom;o'Jk\', to na _Jednym! to na. drugim palcu, 
takin1, jak inni. Rni iiar"_v nir rh<'ą pnijrM z g"fhy! PrhaTll irh ku drzn-iom, "ifc nybko bicgn:i. potem - _wsz::st~1e wraz1:v~z:-: w bPzzęhn'} :r~-

Uc otl cza~u:.. kiecl.dmy z Pjlrna prz"J'di>kli "'t\"ypailrk trn zbełtał mi całkiem mózg; w . tron'} crli, Rhv wyprowadzić Niemców. hę - 1::rw1~dae Jak sto drnbł~w, podsk:i}rnJ~C 
tych pi"?ciU l 'i«>nll"h'. mi1'f'lknńrów na. zej g-mi· Phlupo<'zP wi on pod czn ;.ką, j:ik kwaiinP ml<>· C!Jwilę moeuja . il," z kluczl'm, 11ie mogąc otwo· na chromeJ nodze, by w kouru znkręcil: się. 
ny, którny uciPkli rrzN] Czrrn-on::i Armi:i. <lo ko w rlzhanku. zwinHcza kiC'1l,1• pro>rndzę prze rzyć. Odpi;dziłrm i<-h orl drzwi i sam wchodz~ jak wrzeciono~· i zmieś~ w~zy~tl<~ dokola ... 
N"iemi€r1 od te,.,o eza•n - rzy to w komi~nria- slntltnni". Powoli głnpieję 7.C złośri i przrRtaj<;> do c<>li, a zn mną Grzegorz, przyświecająe PatrzQ na Niemców 1 myślę: No, zobaczymyl 
eie, cz' w domu, czy nn ulit'y - nie rnoi!' mi rozrM.nia~. i:-nzie j<'~tem i co w ogóle rohi'?. lampą. Z trudem wyrzucali przed sirbie nogi, jak· 
lJrzez u~ta nri:e;i~~ ~;a<lne pon.ą<lnc rlon-o. Rt11le Ah_v ci diahrł rwnt szcz\'k':' ognistymi kic- . W _ ką~ie _nn 11ł?mi~ gnicź<lzilo się_ tych pi ę· ?:v irh _kto ustawfoznfo kluł bngnetem pod 
jestem w jakim!1 ślNlczym trnn~ir. Kiczego nie S7.C'7'1tui! -- Ludzie romnln h~rl:). uważali czło· cm. mC'n;1eck;rh ?1::hJo;v. J~koś me bardzo zebro. ~andarmi f:Zli z automRtami. gotowymi 
mogę od nich ycfoxtnć, ł'hoć dzi<>ń i noc wolam wif'kn. zn wnri11tn - i <linbli wiNl71J., rz-y już ch~H1!0 1m ~1ę <lr.w11:"~C do i:-or:"··· do fltnało, tylko mnif', gi!y zhliżaliśmv sie do 
ich na p1·zrf'łurlrnnir . Wsz~·stko <farmo .. Choć nnprnw<l\' Jtio zf\czynam nim hyfl Przecież - No! .fa wam. cliahelskio •:vn:v! 'W'stawać! kopC'a., zaczęły przechoazi<i ciarki. Rzuciłem 
:o;zyję daj'!, fo w~'pnrlrl., jnki minł miPj:f'p w w<·zorn.i 11 irezór, no pr7ykład, kiP<ly :i;onn. po- - rylrnł}ł<'m na nirh. Glly 11'1,nwli mój głos, kolici, wit;>c trzeba. jakoś z tego wvbrna<i nawet 
nasz(}j gminie, jel't im clohrw znnny w mej· ilnj<)P. mi kob ej'.' Ji:t stół tnk sobie ocl niPchrr- 7.erwali Fię na ró:vne 110~. C'ala. piJltka ~1anę- jeśli mi się w dn.l~zym ciągu do. ni~z;go n~f.I 
drohniC'j>'zveh RZCZP:iółnch. ni n hąkn('la c•o8 o tych Nil'mrar·h. ;in. - jak fa przede mn;i, ro w no, Jrtk św1PrP, mierząc przyznajl). Rtrzc>lać ich nie miałem zamiaru 

~fam~- u nrt~ m~·o~-~- i;-n~h <'~-wil11n:h mic~z- o n 110 miorln - nal-yrhmin•t wpntlłrm w . w6j no~nmi. w ziemie. . i nawet nie moglem. 
Jrniiców i·miny, n w nim kohi"(~·, uzieci i m('i· iilPcl<-z~r tran~. DopiPro po dlngiej <'lnvili zro· Grzegorz przcjc"lrnł po nich lampą i zatrzy- .Ale zobaczymy, !'O teraz pocznie gerniański 
czyini. To robota niemirrka z czn~Ow ob,a· fll'k1ował<'m ~i~. źr krz~·<'Zi;' 1?n nią, niby pnro- mał j'.l' <lltiż~j na. tym, ro .stał z łlrzegu po prnbóg ';. ich żyłach nad grobową jamą . 
qzenia miejscowoŃc·i JJOs7.f'j po wyrofnniu sii;> ?ek_;. prn~pominam_ sohic, że w potolm .·łów pr~WeJ ~tromP. Awta!ło ohnll;zylo mu z ct~mno· - StoJ, Grzego~z! - zawołałem j poleci
ot'.ldzia1ów p01 •taf\r•zy:·h. W"śrlid ofi<tr hc~tial- J~ ln lnł· st? z~ mme, ~n:a razy_ krzylrnąłem nn. śc1. k~wał twarzY: 1 p~zeb1t;v no3, _pamiątkę- łem mu, aby ~erzył nife miejsc długości 
11kiej masakry jc~t i moja i<io>tra. którą kto~ 111:1: „ty mcm1er-lrn gwimo" . Kw dy oc.hłonąłem, z . bitki karczemneJ. w Nirmc7:e!!lt, gdzie hyl na dwóch metrów i na metr l'ze1·okich. _ No 
v.adenul!Cj<)'s<tl, ż.~ vmn:i:i;ab pnrt~·z;.n1tom. <lamio przrprn,załom; ohr~zi!:t sii:i na śmierć I prZP•zkolcr,in, jnk"o eM~1rrnn. chodźmy! - Rkinąłem na nich -· Tnk jak wy 

c.hwyf.t111i rhłnwy niPmie~t',V h.di wńwrza~ ak- i. uri~kfa do roilzieńw. J 'l'n hył ten l\fa-y~.r, N> mi 'j11ź rioło1'·~ krwt naszych! Do szeregu! . ' 
tvirn.,·mi rzłnnkRmi pnrtii i oni t~lko mogli Oh:<"" im grom prnł te niuui~~kis llebl'eh;v! wypił! · 
znać ~vszsytkich mieszkańców naszej gminy, 'rak dalej nie idzie! Tak czy inaczej muszę - Ko, więc idzieill..Yl - krzykn~lem bijąc .(Dokoliąenie na.st~pi)' 
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Po zbrodniczym zamachu na Toeliatti'ego! T~w~e7:h
0

r1 dowbero\•Ym 
WiadOlllOŚĆ o zbrodniczym zamachu, doko- Strajk powszechny, prokla.lllowa.ny a.ż do lerowa.ć istnienia rządu, który doprowaazaJąc ~ towarzystw e 

nanym na. wielkiego przywódcę włoskiej klasy od~łania. przez Generalną Konfederację Pra- kraj do. ruiny, spy~Ha go jednocześnie w od-. Był przed wojną taki, pr'oszę was, okres, że 
robotniczej, Palmiro Toglia.tti 'ego, wstrząsnęła cy, z gruntu zmienił sytuację polityczKą we męt WOJny. do~oweJ . . Włoąka klasa. robotni- oficerkowie sanc.cyjni zaprawiali się w strzela
światem. Ukaz:?.ła ona ohydne oblicze reakcJl Włoszech. W obliczu groźnego niebezpieczeń- cz~ _wystąpiła. Jako sil~ porządk~ i pra.worząd- niu _ do cywilów. ·wyszedł sobie ta.ki major 
włoskiej, która. staczając się coraz niżej w ba- stwa. klasa robtnicza wystąpiła zjednoczona. ~osc1, gotowa do walki w obrome swych praw czy inny rotmiscrz z „Caveau Caucasien" albo 
gno zaprzedania VVl:och obcemu impenauzmowi, i zwarta., świadoma. swej siły i odpowiedział- i swych z_do~yczy dem?kratycznych. _Zbrodnicz~ „Oazy" i trrach, trrach, ze spluwy do tego lub 
nie zawahała się sięgnąć do metod mordu i ności. Klasa. robotnicza. dom:iga się ustąpie- metody, . Ja.kich . ch~c~ła. się reakcJa. włoska, owego przechodnia. Fantazję taką mieli kawa-
ga.n~sterstwa. w walce z własnym narodem. nia rządu de Gasperi'ego, nie chcąc dłużej to- obrócą się przeciw meJ samej. Jcrs.ką, a raczej _ kawale.-yjską. Uczywiścle, 

I:zą.d:v g-wałtu, i terroru, -p!t.y pomocy któ- byli za to pozywani przed sąd, ale tu obrooo 
rych de Gasperi zapewnił sobie zwyc1ęsi;wo .... w r o c ' a w w V t ę z· a „ I i zawsze ich jakos potrafiła usprawif'dliwić. 
wyborach, przybrały jeszcze bardziej brutalne J/I Sł 'j/ 1 _ Nasz klient _ rozwodzili się P· p. adw"'" 
formy w okresie powyborczym. : kaci - nie może odpowiadać za swój czyn, po Wobec rosną.cego oporu, ja.ki klasa. robotni- • 

cza. stawia. marsha.llizacji Włoch, klika. cha.dec- lud-: e kto' r L""" Y "u ""llti i! 1. ą litr' y A a~· ą i ~ią·ewcgdpyo~1~~ła t~~:yl~~~~f~ b~d~~rJtf'f:rictr°A ka., rz~ dz<>.ca. krajem w interesie trustów ame- · ·. ~· ~• f I<! l 1 · • ' "' „ ·
1 
GŁOWĘ, a ponadto babka jego cierpiała na rykańskich, rozpętała. wściekł~ ·kampanię osz- S 

czerstw przeciwko działaczom demokra.tycz- I CHOROBĘ W. WIT A. .. 
nym, kampanię nie ustępując:,. w niczym chwy- (Od specjalnego wyt;łannika „G!95ii") Ta metoda. obroi\cza ~nal~zla szerokie za-
tom z okre.su. dyktatury Mussol~niego. Dzielnie WROCŁAW, w lipcu. piękne ziem:c. Stały się dla mnie bliskie i. sw9 :~os7;anie w 1.cclny'.n z Jod~kic~ procesów. '.'J'~ 
sekundowa.h JeJ w tym renegaci saraga.towscy. Wrrdaw przeżywa naorawdę gorączkowy je. Maro niezłą pracę, ładny domek, o ktorym l ra ie, chodziło nie 0 oficer~w z '!fantazją 
Organ Saragata. „Umanita" pisał przecież okres. Miasto żyje pod znitkiem liczonych już nigdy dawniej nawet marzyć nie mogłem . Dzie (tak!ch obec~ie w .naszym WOJ~ku rue ma), a 
nied'.Lwno,. że. „Togli.~ttiego i _jego zwolenników godz.;n, dzielących je od uroczystej chwili o- ci uczą się, są zdrowe, bo jakżeż nle być tu 0 kie~ownikow nie1akiego o_UL u: ~tór:y za la 
na~ezy. zhkwido.wać · ~ tej atmosfer~e ~1 D- twarcia „vVystawy". Ale gorączka przedwysta- zdrowym, oddychając takim powietrzem? I j~wmctwo ~ .kanty .znalezli się: „ 1 .w ulu~ 
dz1!~ i!lę zl~rodnia, za ~torą. pełną odpo1Y~edzial- wowa przechodz, przede wszystkim pod zna-, wszystko dały mi to nasze Ziem:e Zachodnie. 1 przed ~ą~-1:1· Tez niby ,,fantaz1a .: niepraw. 
nośc ponosi rząd i _stoJą,ca. z.a. nim rea.k~Ja. :Wło-1 kiem pracy skupioiaej, pełnej powagi i grun- Obecna wystawa - to moja, nasrn, nas wszy-, daz, 01.e JUZ innego „dowboroweg~ gatW0u. 
ska. oraz a.merykanscy podzegacze WOJemu. townego przemyślenia. I to właśnie odrazu rzu stkich, co tu przebywają, wspólna wystawa. 1 sabol~z gospodarczy. Sprawa, ma się rozumi~ć, 

Strzały oddane w Toglia.tti'ego, to zamach ca się w oczy. I dlatego chcemy, aby była ona p;ękna : po- powrzzna, 1.1 szys.tkie prz;st.ęp~twa udowodnio-
na suwerenność Włoch i prawa ludu włoskiego, Wytężona praca na rozległych terenach wy kazała wszystko, cośmy tu dla siebie zrob'lil ne, ale od _czcgóz sq na swiecie„ choroby? Cho-
którego woli do walki nie udało się załamać stawowych trwa bez przerwy przez dzień i To określenie „na ... za wystawa" słyszymy 1 raba - wiadomo - „wszystko tłumaczy. 
rządowi de Gasperi'ego. ~rowokatorz~ faszy- noc. Gdy zapadnie zmrok, pracuje się przy niemal od wszystkich robotn)ków, pracujących I - Nie da_ się zrzprzecz;:ć -:- wywo~ził v,;ięc 
s~owscy, z. których s~ere~ow po~hodzi zbrod- świetle potężnych reflektorów. Każdv z robvt- na rozległych terenach wystawowych. Są to gl~~ko o~ronca Grnszczynsl<1ego - ze kl1e~t 
ni.~rz, sądził.i widoczni?, ze _zab6Jstw:o Toglrn.- ników pracuje w skup:eniu, nie, tracąc ani se- przeważnie repatrianci, przesiedleńcy, reemi-1 moi przy~mowal ocl pet.ent?w .wynagrodzenie 
tti ego. będzie mogło_ się stac, zgodme z. zal~: kundy na niepotrzebne rozmowy, zdenerwowa- grand, lub autochtoni, którzy znaleźli pracę, za przydz10ł ~1cnia poniem1ock.1efło, <:le .prze
cenia.mi Sa.ragatowcow, hasłem do hkwida.cJi nie itp. I to właśnie zwraca odrazu uwagę, wy dom, dobrobyt na tych prastarych ziemlach c1ez nie w!edzrnl, co czyni, gdyz 1est 1ednocze
pa.rtii konmnistycznej. hasłem ~o g?n~r'.Llnej rabia pewność, iż. m;mo krótkiego czasu, jaki polskich. I może dlatego w prostych słowach śnie EPILEPTYKIEM, PARALITYKIEM, PARA
roz~ra.-wy z. włosk~ kla~ą rolJotn~czą. i Jej or- pozostaje do dma otwarcia, wystawa w ozna- robotników, wacujących nad wykończaniem NO!KlEM 1 ALK~HOLIKIE/11. Jed~ne'. co go 
ga.~zacJami. Na.t~cim:iastow_a. •. zyw1ołowa. :e- czonym termin:e będzie „zapięta na ostatni „naszej wystawy", wyczuwa "'ię wyraźnie nut- 1esz~z~ por~sza/o 1 trzymało przy zyc1u - to 
akcja. klasy robotniczeJ z mteJsca. przekreśhla. guzik". ki zrozumialej dumy i niekłamanego sen ty- w/asnie la pow ka ... 
ich oczekiwania. Bezgraniczne oburzenie mas Jeden z robotników, pracujący nad monto- mentu. - „Nie wie lewica, co bierze prcnvica -
pracujących,. dl_a. k_tórych T~g~iatti jest s~bo- waniem pawilonu przemysłu metalurgicznego, Znalazłem s;ę na terenach wystawowych wyjaśnia/ adwokat Adamczewskiego - zwlasz 
le~ wolności . i niepo~ległosc1 Włoch, ktorego tak powiada do mnie: przypadkowo w towarzystwie kilku zagrani.cz- cza, gdy człowiek ma tick nerwowy, a taki 
kazdy robotnik włoski darzy absolutnym za- - Jestem starym „dolnoślązakiem". Przy- nych kolegów-dziennikarzy, na równi ze mną tick miał właśnie Adamczewski. .• 
ufaniem i prz~i'.l<za.niem,_ prz,Ybrała. for~ę straj jechałem na nasze ziemie piastowskie jeszcze żądnych uchylenia rąbka tajemnicy nad mon-I _ Kiryk? _ grzmiał obrońca Kiry ka. _ 
ków. proteStlJ:CYJnych, k.tore z sz~bkością błys- jesienią 1945 r. Pochodzę zza Bugu. Ale poko- \ującymi się cudami wystawy. Oglądaliśmy je, l Ależ on cierpi na rozdwojenie jaźni! Czyż 
ka.wicy_ przeistoczyły_ się w st ra.Jk generalny, chałem Dolny S!ąsk i nasz piękny Wrocław. co się nazywa „na pięć minut przed kurtyną". więc może odpowiadać za to że jego drugie 
obejmuJący cały kra.J . c:zuję s!ę tu u ~iebie .w domu. A czyż znajdzie Zapamiętałem sobi; trafne s!owa jednego z. za „ja" bylo nieuczciwe? · ' 

się k~os, kto me lubi .. swego własnego domu, gr'.Ll11cznyc.h ko leg? w .- dzienmk.arza węg1er-1 Niesl~y, sąd na podstawie dokładnego roz-ii) 1 Jtil-"1' il;:-P ł>-~ r... • C-:J w kto me dba o czystosc .. o p~rządek, o dobro- sk1~go, k.tory po:w1e~z1ał doslowme, co nastę- poznania dowodów wszystkie wyszukane EF n C · ,,~:fa ot;. Iii byt w tym domu? Uwazam. ze obecna wysta- pu ie: „Nie wątpię, ze wasza wystawa będzie objawy chorobowe u oskarżonych sprowa-
wa - to przegląd tego, cośmy . '"'. ciągu trzech ciekawit i podziwiać będz.iemy niej edno cudo". dził do ŚWIERZBU POSPOLITEGO i po-

sprawa kto.·ra na·e [ .er pi· lat .w. swoim starym domu. zrob1l1. I na ~o nas Ale w1ec1e, kol~go, na1w1ększy.m cudem w ra- stawi/ prostą dJC;gnozę, że b. podwładnych b. 
stac J.~szcze, co zrobimy t co chcemy 1eszcze mach wystawy ies~ wasz ~olsk1 robotmk, czło- dyrektora Dowbora po prostu łapy za bardzo 

ł kl• uczymc, aby dom r.asz byt naprawdę dosta- wiek pracy w o.gole, ktory tu przyszedł na swędziły. Do prezentów" podarunków" itp 7 W O tni i p.iękn.y. Dlatego pracuję tu .nad mo.n~owa- znis.zczon~ przez wojnę zglisz~.za i ruiny. i .po- A na takq „ch~robę" to j~dyna kuracja w sa-
Tow. Redaktorze! mem pawJlonu przede wszystkim dla s:eb1e, trafił w ciągu trzech lat zrob1c to, co w1dz1my nalorium 70 kratami. E Tam 
Przed kilku dniami, na przystanku przy ul. bo jestem u 5iebie i swój dom oraz dobytek dziś na waszych Ziemiach Zachodnich na każ- · · 

Nowomiejskiej omal nie zgin~ło kilka. osób od pragnę wszystk:m pokazać! Czyż jest tu moż- dym kroku. Skromny robotnik, budujący obec- I 
spa(iającego z wysokości trzech pięter tynku i !iwy nerwowy pośpiech, brak skupienia? nie n.ie tylko wystawę, ale zarazem i twórca 
cegieł. Tylko dzięki zbiegowi okoliczności - Tym słowom starego robociarza ob. Cie- wszystkiego, co na wystawie ujrzymy ~ to 

Komunikaty 
nikt nie został za.bity czy ranny, _ bo mia.- ślaka przysłuchuje się gromadka pracujących naprawdę prawdziwy cud, przed którym ręka. Zawiadamia się wszystk1ch zai.111.ereso-"'<3-
nowicie, na. sam przód _ posypał się na. pasa- obok robotników. mimo woli sama podnosi się, aby ściągnąć w nych, że biuro Obywatelskiego Komitetu 
żerów, oczekujących na. tramwaj tynk, a potent Nie przerywając ani na. 5ekundę pracy, je- rn ilczącvm szacunku z glowv nakrycie". I dla- Obchodu Swięta Odrodzenia w m. Łodzi 
dopiero spadły cegły. den z nich doda je: tego właśnie, wspominając to trafne określe· · • · . 

Na. P iotrkowskiej mi~dzy Zamenhofa i Sta- - Na Ziemiach Zdchodrnch przebywa;n n:e kolegi cudzoziemca - postanowiłem na- ;mesci się w gmachu Zarządu Miejskiego 
lina. _ spadł przed kilku dniami wieczorem już od 2-ch lat. Przyjechałem tu z rodziną z j pisać kilka słów o tyc(l, co buclują wystawę, ul. Piotrkowska Nr 104 lewa oficyna pa.r-
cały strop balki;mu. I znów tylko dzięki przy- Kielecczyzny. N'o i odrazu ,,wrosłem" w te nim będę opisywać jej wspaniałości. (pow) ter, telefon 280-40 wewn. 90. 
padkowi nikt nie został ranny. To samo zda- 11•1 tnr~ 11"1•1•·1111· 11:1r1111111:.H·1111:.1111r1i 1n1r111u111'11'1111rM 1 1011.11::11. Mnl 11:11n1:11n1r1· 1· 1 n 1 1 11 1· m'N1111 1 1 1 1 u 1.1 1 ·i;.i 11.1 11,m. 1 ll'lrn 11 1 •1.1 1.1. 1111 u 111U111i1111 1 1 1 ~ 11:1111111 :1n1i111:11,m :i. i. 1.1..,. .ii.u mi.i.:iuini„i . .1riuinml!łrluFF1"l::n 

rzylo si~ na. Wólczańskiej między Bandurskie- u Zle duchq"' dzi§iei§ZQCll l\lielłUiec 
go i Zwirki. 

Ostatnie długotrwale deszcze rozmyły w bar 
dzo wielu miejscach i tak już osłabione i nie 
konserwowane od lat tynki i „ozdoby' • na.
szych łódzkich ka.mienie. Obecnie okres deszczo 
wy minał - a. reszty zniszczenia. dokona. su
sza. i„. coraz więcej będziemy mieli ta.kich wy
padków, jak opisane powyżej . Czy wszystkie 
zakończą się szczęśliwie? - tego nie można. 
twierdzić. 

Na.leży jednak stwierdzić że zdrowie i bez
pieczeństwo mieszkańców naszego miasta jest 
przez owe ci~~le obr~-\Va.i~CP się hr~·ł:v tynku 
i cegieł wystawione na. poważny szwa.nk. Jest 
to sprawa, której należy co rychlej zaradzić 
i to w sposób skuteczny. 

Moim zdaniem Zar:iąd Mie.Jski pownuen 
desygnować odpowiedni oddział roboczy, zao
patrzon:v w wóz strażacki. Oddział t('n doko
µałby dokladn~ inspekcji wszystkich wysta
ją,cych nad naszymi głowa.rui kariatyd, gzym
só\V i na.wet.„ pomników, wiszących nad na
szynii głowami na centralnych ulica.eh miasta. 
- Właściciele domów, tudzież sam Zarząd 
Nieruchomości - powinni otrzymać stanowczy 
nakaz USUNIECIA ws~ystkich GROtĄCYCH 
śMIERCIĄ ruchomych tynków i gzymsow. 

Powyższa. sprawa jest na.prav.-ctę bardzo waz
n'ł. Zafarwirnie iPj nie może hyć odkłailane 
do „pierwszego nieboszczyka". 

Jan Jankowski 

Uciążliwy postó j 
Obywatelu Redaktorze, 
Prosimy o interwen<'j<} u odpowiednich czyn 

ników, względnie o poinformowanie nas, ~o na 
leżv uczynić, by załatwić sprawę następn;iąrą: 

'przy· ulicy teromskiego 27, 29„ 31 jest po
stój dorożek, obliczony na l(l dorożek. ~·a po
stoju tym bywa zwykle J5 - 20 dorożek. My, 
lol<atorzy wyżPj wspomnbnycb domów, powra
ca,iąr d~ domu z fabryk i biur, mo•imy zamy
k1tć okna przed rojem muyb i od~trę~za.jąrym 
odorem, uno~ząrym się na ulic:v dokoła rlorożek. 

Poza tym ni('jednokrotnic dorożkarze tara· 
sują prze,iócie przez ulicę„ ~tojąc n'.L ch?dniku. 

W pobli~kirh skl<>pikarh odbyw:i ~ię m<'lrgal
na sprzedaż wlidki, z rzc>!?'O k~rz:v~tają doroi.k~ 
rze - w stanie nietrzeżw~·m ~korzy ~ą do kłót111 
i awantur. 

Zapytujemy, czy Wydział Zdrowia Z.M. wt_e, 
że istnieje wapno chlorowane, którym nalezy 
<lezynfekować miejsca postoju dorożekf Czy nie 
możne. by zwiększyć ilości . po8tojów. dorożek yv 
miPś<"ie tak, a.by na. każdym postOJU było me 
więrPj, niż 5 dorożek1 Gzy nie mot.na by prze
snnąć postoju pocl nr 33 przv ul. zerom~k1eg?, 
gdzie jest tylko part~rowy b1_1dvne~, wzl;'(lędme 
n& parzystą. stronę ulicy, gdzie ~ą Jedyme par
k&nył 

Loka.torzi yr.w. d"mów przy ul. ~eromsklego. 

Klo wywołał •• kryzys berl·ńs 
Hitle rows kte tradycje partyjnych p rowodyrów reakcji 

(Od specjalnego k orespondenta „Głosu") 
BE1:-L™: W. LIPCU . . . st.ref anglo~askich uprawiali akcję wyI?ie- r leglejszych na~et baz ,aby ubrać cal im-

Niezrmerrue tr11dna .iest sytuacJa kores- rzoną J>rze.c1w.ko czwart~u p~rtneroyn ?- prezę w odpow1ednie ramy, a równoc!śnie 
pondenta polskiego w Berlinie. . kupaCJl Niemiec - Związkowi Radzieckie aby zademonstrować wobec Niemców rze-

Podc~3;S., gdy wydarzenia przybrały w mu. . . . . , ko:ną potęgę ameryka11.skieo:ro i lli·vt ·-
tym m1esc1e oszała.'niające tempo, dystan-, w .. swm:n zaoetrzeynen~u, przywodcy sk1ego lotnictwa. "' - YJ 
sujące o wiele dl ugości bieg normalnego u- part~~ so.qal-d~~okratow 1 yrawicowych Warkotowi motor· • 
porządkowanego życia, korespondent pol- part!I m1eszczanslnch, popa_rci ~rzez. gęsto szyć musiał wrzask ow z ~or~~ tow~rzy
ski.ch pism ma do swej dyspozycji pocztę, rozsianych _PO urzędach. epigO?OW .hitlery- nej na ziemi WCi ż ~rO}):l..,.al~ 1 · ' :ozpęta
ktora zaledwie raz w bro-nih1i11, a i to z zm~, zac~ęll prz~kra~ac g:ramcę me tylko szirnlone i ~a ra ą · P ez te S~le l,ola, ;-'Jl 
opóźnieniem doręczy jego list do redakcji pohtycznego umiaru 1 pobtycznego rozsą-1 przedsięwzięć P ~ wwn~ dT te'!: o. RrodzaJu 
dziennika. ·Mamy wprawdzie od niedawna dku, ale poprostu grai:ice bezkarności, !{d:\'. · z.-.. czasow, rz~CI')~ .zesz~ 
dos~on_ałe połaczenie kolejowe z Warsza- na ze_bram:wh. l}t1b~1c·myeh, _ nawoly\rnh te Tki~n? było się opr~ec wra~emu, ze ~b1e; 
wą 1 ruemałą dumą napawa nas widok pol- : vłwarl'l•' do s111skow 1 r;v. ałtow· I . . l c.:e · . 1 ~ w pow_ietrzu i ti: na. ziemi 
skich nowiuteńkich pulmanów na dworcu J Nierirzytor.-uia i nieprzebierająca w I ~cis e_ są ze sobą powiąz~ne, sh~zą.c Jedna-
śląskim, skąd co wieczór odchodzą do War 4.n'clkach k:ai:npania trwała przez uługi j ;_,. ~ł/~~ ~e.lom. Szło_ t~ mewątplny1e o wy
szawy. I czas: echa JeJ dociPrnły do Londynu, "'UY . ł . E JC~ylko ''.'sr~d . ludi o„a, ale i . w 

Również co tydzień z lotniska Schoenc- dokonywano .tam 11odziah1 .Niemiec, ;ZH- • c~ f'..l .• uropie ~r!'lzema, Jakoby fet-ment ist 
feld w Berlinie startujP. wielki samolot cane 1ia wiecach „bojowe" ha::iła towarzy-

1 :i~e;1ący w :ęerhme spowo_do~any był przez 
„Lotu" ale poczty n.ie zahiera. szyłv obr"ldom frankfurckim. ~rlzie powzi(' p~stępo~21}!e władz radzicckr,ch, alJy prl'!ez 

. Ten krótki wstęp po~ać chcę uv!adz:e zą. to (zawsze rokryjomu przed 1~\\'·t~~ym ~ -c~d~o1cic 1!~ag-ę od f~ktow, stanovrną-
rowno naszych wyda\X'mclw w kraJu, Jak 1 partn~rem !) <1N·yzję O• poJ71ale Rcrhua. Y ist,) t~e zrodła konfhktu. 
Czytelników, aby czytając korespondenc~e Niedość na t.ym · pt'zywódcy berli11sk1ei . .Do faktow 1ych należy w pierwszym rzę
z Niemiec. mieli zawsze na uwadze d':'71e socjaldemokracji i prawicowego odłamu J·!..1e: 7.lamame. Układu Poczdamskiego 
kontrastuJące ze sobą krafioowe przeciw- chneścijańskicli demokratów, pragnąt jak lH'Zt~ mocars•.<·;a . zachodnie, podejmowanie 
uośe!: błys~awicz~Y. ro.zwó.1 w:ypadków na najlepiej i)rzysłuzyć się swoim mocoda;v- uch~val ,"./ 7pra\~'le _Niemiec bez wiedzy i 
areme pohtyczneJ i mezmierme powol_ne com. zmobilizowc.li .ir.tZy„tkie siły niem1e- uclz1!ł-łu SoJuszmczcJ Rady Kontroli, kreo· 
funkcjonowanie naszej poczty na .1edneJ z rl{ie.i realrnji, 9 by ')rzy jP.j pomocy, na pa- wame Frankfl!rtu do roli nowe.i stolicy 
najważniejszych tras: Berlin-Warszawa mietnym posi1::.izeniu ma~stratu berliń~ odrębne~~ pan~twa, lvprow~~lri~ ~arki . • * • j skiego w dr•iu 23 czerwca przeforsowac zac~odmeJ Zl;łrruast waluty Jednollt.eJ, od· 

Pisze te słowa w pierwsze.i dekadzie Lipca wbrew głosom (r~kc.ii robotniczych, ucJ:""'.a dama .za~łęb1a Ruhrv,, fa~o :>r!>e!I lu ,broni 
gdy t.zw, ,.k.ry-eys berliński" jeszcze trwa. łę o wp1·owad~emu w mr;ho~n1m Berhme pod w~ad~ę . 11merykaru:kich. ko"'cerno~, a 
Bvć może, że w chwili. gdy będziecie je czy m;irek. które ,ieszcze na JNHPdi ub1egłeg;o '?reszc1~ swiad_ome .pop1e1:'an.ie. sil nacJon~ 
tać będzie 011 tylko jeszcze jednym wspom ro~1:11 wydrukowane zostały w ameryk.an- hzmu ni.em1cclnego 1 zbr0Je111e.1c.h do W':llki 
nieniem, przepojonym sztur.i•~ie wy;w~ł.aną <1lurh zak!:oidach ~raf1cz'?ych, ~ pot~er- z. m~tro.iem demokratycznym i Jego os1ąg
gorączką. dni, których tyle .JUZ przezyhsmv ~za fakt, .1z drcyzJa. p~Hlz1ału 1".1~m1e.c 1 Ber męc1ami. 
w okresie trzech lat, dzielą.cvch nas nn Ima powzięta była .]UZ wtPdy, 1nedy pozor-
dnia kapitulacji Niemiec. Ale bez w?-ględ~ nie wyrażan.o _!?;Ołowość d? c;zteros.tr~nne- KTO WINIEN? 
na to, jaki obrót przyjmą wydarzenia. kl.o go J)()ro•imm1ema. w spraMe .JednohteJ re- Gdy więc lud1wść zachodniego Berlina: 
rych Berlin stał s!ę punl\tem, "~ • 'ralnym. formy walutowe,1. cierpi dziś na rozmaite braki, gdy pozbe.-
n.ie od rzeczy będzie przv1rzec się z bllslrn wiona jest Wieczorami światła (sam piszę 
stanowiskn. jakie w C7i'.1.Sie tei .. 7imne.i" WRZASK PROPAGANDY te słowa przy świeczce) gdy w braku ko-
wojny zajęli ci, których dotyczyła on~ Cały ten rozwój wy~arzeń zmierzał nie- munilrncii nie może korzystać z kin i tea-
bezpośrednio, a mianowicie sanu uchronnie do w:vwolaz.na. ostrego kryzys~, trów, gdy czeka z głowami zadaMvmi do 
Niemcy· którv też n.ie dał na s1eb1e długo czekac: góry na mą.k~ i ... rnd::ynki (zamir•::;t tłu

Srodki ochronne, zastosowane pr_zez ad~ szczu) z powietrza, gdy pr7.ezywać mu~i 
nistrację radziecką dla ochrOJ:?.Y i?~eresow go:rir<iniP przecistawia11e za celo•.vr, uro-"?
ludności Berlina i strefy radz:1eckfeJ. są w ma to do zawdzi~czenia przede v-s3,-3:Jdm 
dal1>o;ym cią.gu akcji antyradzieckie.i . dema anglosaskim impeńalistom i swym w!a· 
gogicznie przedstawione za celowo prowa- sn:vm na<!jonalistycznym prowodyrom nar 

EPIGONI HITLE:i.YZMU 
GŁOWY 

PODNOSZĄ 

Nie będę daleki od prawdy, ieżeli stwier 
dzę. że wvd~rzenia be„lińskie niP. stan0wiły 
n1espodzianki d1.a. ty~:h niemieckich. ~ała
cr;y politycmyeh, ktorzy On~"'VTlll. JUZ P!Jd 
możnym protektoratem gubernatorow 

dzoną i zgóry uplanowaną „blokadę", do tyjnvm. -
orzełPmania którei wezwan~ lotnictwo 
am.erykańskie i aniielskie sło~€m z naj-Od LEOPOLD DIARSCHAK 
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s w POLSKICH OCZACH p I 
erca polskich tułaczy rewolucjon:stów 

li} iy po stronie blu1Zowcó"'- Nawet póżniejszy 
arcyblskup warszawsk: Zygmunt Felitiski, któ o a cy 
ry w dniach czerwcowych jako młody stu-
dent obserwowat ze swego okna walki ·w re-

.......„ 

na barykadach francuskich 
w latach 1832 1848 

~ 

NASZ DZIAŁ NAUKOWY 
lalu i n'.ewolni-::lwa pracy". Sojusznicy bur
żuazyjni w walce czerwcowej z proletari3-
lem drobnomieszczaństwo i chłopi, spostrz::
gli po niewczasie, że uśmierc'.ć chdeli sweq? 
naturalnego sprzymierzeńca i ujrzeli prizyc:y 
nq swej nędzy w jego klęsce. 

Powstanie -.:zerwcowe podniosło na konty
nencie samopoczuc:e burżuaiji i pchnęło ją 
cło przymier.za z monarch'.ą feudalną przeciw 
ludowi, co pozwoliło załamać falę rewolucji 
caropejsk: ej na jesieni 184G r. Francja, razi darta wojną domową ułatwiła carskiej R01iji, 

I 1\ustr ' i i Prusom ponowne spętanie wyb!Jaf'l-
11 cych si~ na ni. epodieglość ludów. „Lecz jedno 
cześn:e los tych narodowych rewolucji -jak 
zaznacza Marks - został uzależniony od lo-

l 
5u 1'erwolt1c ·1 proletariac"kie.i. zn.l.kła pozorna 
sJmodzielność, '.eh niezależność od wielkiego 

I nrzewrotu społecznego. Ani Węgier, ani Po„ 
I lak, ani Włoch nie będą wolni, dopóki robo-

1 

lnik pozostanie n'ewoln~.ch.icm"! 

( to lat minęło od powstania czerwcowe-

_ionie Panteonu, n e szczędzi po<:l1wał dla bo-1 
1ialerslwa powstań ~ów _ w swych Pamiętni- I 
ka<.h . OlQ fragme:'lt opl u wal~i: „ 'ajw ęk
sza barykada maj..;ca ze 4 mtr. "'ysoko3ci i 
przecinała szero1cą prostą ulice; LL"!.i<sembur- ! 
ską, jedyną, na której mogla. dLialać artyle-1 
r;a, i tę barykad::; widzieć mc9km v. mych •

1

. 
oi.: · en. Bronił jej liczny: zastęp uibrojonych 
w karabiny bluzowców, lrniędzy którymi szcze 
gólną uwagę zwracał na sieb:e t. zw. Legion l 
\Vulkan'czny (Legion \" esuvienne) złożony z 1 
samych kob'.et. Amazonki te, odziane były w 

1

. 
krótkie błqkitne bluzy, takież szarawary, na 
głowa:h mialy czerwone frygijskie czapki I 
i tegoż koloru pasy hiodra ich opasywały. 
Uzbrojcn' e ich stanowiły takież sztucery z ba I 
gnetami jak i męskiej części odd·ziału. Legion i 
ńw kob'ecy, jedyny w nowożytnych dziejach 
turopy, był '\.\-prawdzie 11iel"czny, z kilku za
ledwie złożony dziesiątków, szaloną jednak 
odznaczał się odwagą ... Gdy działa 11:amilkły, 

a strzały karabinowe na coraz Lliższą raz ly 
metę, jedna z Amazonek .wskoczyła na bary
kadę z czerwonym s·ztandarem w ręku i po
r:;~IM urągać żułnicrzom, żo ri~ TI"~tyd:.1'). J.i~ 

strzelać do kobiet, między którymi mogą 
m ' eć żony lub siostry. Ra:i:ona kulą padła na! 
'kamienie, ale wnet zastąpiła ją druga, podno ., 
~ząc sztandar obalony, aż póki i ta nie pole 
riła. Nareszcie żołnierze wdarli się na baryka 
dę i ro·zpoczął się bój na bagnety, tak zawzię 
I~, że ~kończył się dopiero 7.e śmiercią osta
tniego ohrm1r.1·, o pardon lirrn it>m uikt r1ie pro
~1ł .• Jeden z blnzowc<Sw, '.\tlcty•·znie zhudowany. 
już położył przeciwników, gdy pod nogą usu 
n~ly mu się kamienie i on padł na wznak, 
iiia opuściwszy jednak karabina; Le:z w tym 
nawet krytyoznym położeniu przeszył jeszcze 
bagnetem najbl ższego żołnierza i zginął, 
walcząc do ostatniej chwili.. . „Ta walczy 
1: proletariusze paryscy! 

! 
' go ~r~letariuszy parJ'.skich r _sprzymierzo 

nvch z n1m1 rewolucJon·stow polskich, oraz in I nych narodowości. W tym c-7.asie odbył się 
\ 1wydęskt marsz klasy roł)l<Jtniczej przez no
>;' 

1
1 we barykady ~o wyzwolenia społeczn_ego. ~a 

'~ I obszarach, gdzie sto lat ternu rządziła naJ
„.·:. I gl'o/.ni<'jRza ko11trre,Yolu~jn, 11a obszarach 
, carskiej Rosji ourganizowało się wysil
·. • kiem proletariatu rosyjskiego po tężne pań-

' 

stwo, przykład postępu społecznego, 10-

cjalistyczny Zw 1ązek Rad-zicckl, Patronuje on 

Lud paryski hroczs w vochodzie w marcu 1848 r. 

I 
dz"ś narodom świata w ich walce wyzwoleń
czej spod jarzma tyranii politycznej i !!pole 

1 czno-ekonomicznej. Z odległej Hiszpanii i Gm 
c), Chin„ Palestyny biegną d'liś pozdrowl"!

j nia braterskie walczących jeszcze o swą 
wolność i równość faktyczną młodych ludo
wych demokracji. A w państwach zachodniej 
i poludniowC'j :Europy walczy- z ani::-lo
saskiro kapitalizmem klasa robotnicza. Naród 
polski, związany całą SW<'\ tradycją rewolu-

Zgromadzenia Narodowego i republikańskiej CZERWIEC NARUSZYŁ TEN PORZĄDEK cyjną z obo'lem postępu i dernokra-.:ji, które-
burżuazji. Porządek --grzmiały jego kartacze p PRZYCZYNY KLĘSKI. mu patronuje dz:ś Związek Radziecki, zrozu-
rozszarpując na !S trzępy ciało proletariatu. roletariat p_rzegrał walkę w czerwcu ;ni miał lekcję llistorii sprzed stu Jaty i wyzna-

GŁOS „NOWEJ GAZETY RENSKIEJ" Ż ,.,_ 
1
. h 

1 
.. k" . b mo swego bahaterstwa, bo nie dorósł jeszcze czył sobie miejsce na barykadzie pod robotni 

. • • . 
1 

k awia z icznyc rewo UCJI francus le) ur- wówczas jako masa, ani świadomością swej czym sztandarem. Wierny hasłu: „Za nas'l:ą 

N a wiakdomNo;c 0 cGzerwcowReJ. kk ę.:ce mar żuazji od 1789 r. nie była zamachem na po- sprawy, ani siła, do gwaltownego obalen;a i waszą wolność" które przed z górą stu la-
sows a , owa azeta ens ·a zam e- . . . k ·t ·1· 1 • z· · • · ·1 t · ' · · · 

•.. 1 t .' • . dk' kt""h rząde•k bo pozostawiała metkmęte panowa- ap1 a is ow. „ -arn1en.aiąc swą mog1 ę - Y wypisał na swych chorągwiach WOJen-
sc1 a nas ępug.ą ocenę wypa ow parys ~ ' · k · · M k k 1 k b · · · 1 . , 1 d' . h ; . . 
i i h oołoża: O t t . f' . l ąt k rP nie klasowe pozostaw'.ała niewolę robotn'.- Ja rno~1 ar s ~ na o ys ę urzu.~zyJneJ nyc 1 I na OK a Kac p.sm ero1gracyJnych, po 

C .li' ." 5 a I'.1 • 0 ICJa ny szcz e · ' . . . I republ:k1, proletanat zmusił tę republ1Kę, by I łączvl to hasło z innym, które Marks i Engels 
~?luq~ l~towe], Kom15j1a Wykonawcza,_ roz-1 ){61\·: h~ po_zosta'lnla. lmrzuaznny . p~r7.ądc~-, wystąpiła natychmiast w swej czystej posla-1 polo.żyli na czele Manifestu Komanistycznego 
'dał __ się Jak tuman mg Y wobec .Po;wagi "'.Y= I d1oclJy 1111' w1cdz:ic, J:lk cz~sto zm1('niała ~1ę ci, jako państwo, które jawnie przyznaje, ż~ w lutym 18~8 r: „Proletariusze wszys tkich 
P.adko:\'. Sztuca:?e ogm_e Lamarll?e a za;.e .turnrn. poliryc·zna tego panowania i tej niewoli. zadaniem jego jest uwieoznienie władzy kap1 k rajów Iączcte s1 ę"l 
m~y, się w :° gnf 15

1 
te raki et Y Ca vai~naca. r a- 111 1111111 1111111 111111 11111 111 1111111111111111 11 111111111111111111111111'1111111111111111111 11 111111111 111111 11111 11111111 11 1111111111 11 111 11 11111111u11 111 1111 111111111111111 11111111 11111111111111111111111111111111111111111111 11111111 11 111111111111111 111 111 11111 11 m11 111111 

wuz.wym, mes a szowanym, prozaicznym wy-
razem tej fraternite, tego ~Haterslwa przeciw I Wielkie osiąonięcia 01· czyzny SOCJ. alizmu 
stawnych sobie klas, z ktorych Jedna wyzy- e 
skuje drdgą, tej fraternite, proklamowanej w I k • • 11 

!~~~~~~j j~s~st:~:0!ro1~: 0p:~i~dz~w~jra~:!str: I a n y p o a z r o z w o I u I p o ę g I zs 
kapitałem. To braterstwo płonęło we wszyst-

ich oknach Paryża wieczorem 25 czerwca, p il d • k " b d p d • n 1\l'ystawacb · d d h 
gdy Paryż burżuazji był iluminowany, pod- aw o ny ra z1ec Ie U zą O ZIW a '\i mtę zynaro owyc 
czas gdy Paryż proletariatu ginął w płomie- . Z wielkim powodzeniem wystąpił w roku I Ostatnia z nich V! Budapeszcie, został~ j zostały uwzględnione eksponaty, charakte 
niach, w jękach, we krwi. Braterstwo trwał? b1eżącym Związek Radziecki na c:tterech ot:wa.rta 11cze~ca1 tr:vała do konca.tegf!z ryzujące osiągnięcia radzieckiego przcmy
dokladnie tak długo, jak długo i11teres bur międzynarodowych targach i wystawach 

1 
nuesiąca. W ciągu pierwszych drfeSięcm słu, rolnictwa, na uki i kultury. 

żuazji zbratany byl z interesem proTetariatu .. międzynarodowych . a mianowicie: w Pol- dni, ponad 8 tysięc.y osób odwiedziło ta~ Na każdej z zorganizowanych przy udzia 
Rewolucja Lutowa była p:ękną rewolucją, re- sce, Jugosławii, Finlandii i na Węgrzech. pawilon ZSRR, gdzie w szerokim zakresie le Wszechzwiązkowej Izby Handlowej -wy-
wolucją o powszechny:h sympatiach, bo prze staw - w Zagrzebiu, Poznaniu, F.elsinkach 
ciwieństwa, która w niej wybuchły przeciw z kł d E t ' ł d • t • i w Budapeszcie, wszechstronie była repre 
monarchii. nierozwiniqte jeszcq;e, drzemały w a a y nerne yczne we wspo zawo nlC Wie pracy zentowana produkcja przemysłu radzieckie 
zgodz:e obok siebie. bo walka socjalna sta- 5 go. Była to wymowna demonstracja tych 
nowiaca jej tło, w1oclla tylko mglistą egzy- Ruch w:>pół zawodnictwa pracy zatacza co- Również załoga Elektrowni w Sierszy Wodnej gigantycznych przemian. jakie odbyły się 
t:t ncję frazesów i słów. Rewolucja czerw :o- raz z rsU! k1ęgi. 0.,tatnio pracownicy Okrę- przystąpiła do współzawodnictwa. Robotnic w latach ostatnich i odbywają się nadal w 
"a była szkaradną rewoluC'ją, odrażającą re- gowyc.h Jaworzn cki<:h Zal ładów Energetyci;- Elektrowni walczą o zmniejsz ;e zużycia ener ekonomice radzieckiej. Zwłaszcz:'I ohficie 
wolucją, bo w niej na miejsce frazesu wys!ą nych przystąpill do współzawodnictwa pracy. gii elektrycznej i węgla na potrzeby własne reprezentowane były osiągnięcia Związku 

pila rzeczyw:stość:, bo republika obnażyła Według opracowanych warunków załoga zo- oraz o :z.mniejszenie kosztów własnych produk Radzieckiego w diiedzinie ciężkiego i śred
glowę samego potwora. uzucając z niej koro bow1ąz Ja się między innymi ograniczyć straty cji energii. Ponadto załoga :wbowiązała się do niego budownictwa maszyn _ najnowsze 
n , która ją kryla i osłaniała. Porządek! - ene1qti elcktrycz.nej w sieciach rozdzielczych, zwiększenia wydajności pracy i obniżenia zu- samochody osobowe „Zis 110", „Pobieda" 
- takie było hasło bojowe Guizota. Poną- zwiększyć w ·dajność pracy, zmniejszyć kosz· życia materiałów :na konserwacje i naprawy. i „Moskwicz", a także ostatnie modele wo
dd-! wołał guizotysta Sebastiani, gdy Rosja- ty własne produkcji, :zmniejszyć do minimum Program wspólzawodniclwa obejmuje również zów ciężarowych, obrabiarki i maszynny rol 
nie zdobyli Warszawę (1831). Porządek! W•J - wydat:;i i czas trwania przerw w dostawie prą wzmożenie dyscypliny pracy oraz przyśpiesze- nicze w kilkudziesięciu typach, a wśród nich 
l.s Cava:gna-::, to brutalne rcho francuskiego du oraz przerobić sieci wadliwie wudowane. nie terminu inwestycji Elektrowni kombajny samochodowe, pługi traktorowe, 
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Podczas wojny, w latach 1939-JfH.5, I ników orieatowanie się w tym, jakiP. książ- 1 gadnienia, czy to naukowego czy społecz

ulegly zniszczeniu w P~lsce 1?iblioteki, c_zy- ki winni C4ytać w _ogóle, a. w ,szcze;;ólności, 1_1ego .. P~·ze9i~~ nie. r~z trudno poprz~stać na 
telnie księgozbiory , księgarme, skład.lu.ce, o-dy chcą otrzymac: odpowiedz na interesu- Jed~eJ J'.l.ln~Js. ks1ązce _g~y chce .s:ę z_avo: 
mieszczące nieraz całe nakłady polskich jące ich pytania. znac z Ja_kims zaga.d~iem~m mnie] wu~ce~ 
dzieł. - Dzięki prężności naszego narodu Mamy :przecież liczne dzienniki i one t~ grunt~w.m.e,_ z cU:ug1eJ zas stro~y, ~z~ęk1 
w ci ągu trzech lat powojennych :na rynku winny, spełniając swą rolę społeczną, - 1 wol!JeJ nucJatyw~e w wyd~wamu ks1ąz~k, 
księgarskim ukazało się wiele nowych w danym razie być pomocne. Zamieszcza- często. ukaZ!JJe się naraz k ilka, traktuJą· 
książek i w ten sposób straty wojenne cho- jąc odJ>owiednie sprawozdanie z ukazują- cych Jeden i ten sam, temat. • . 
daż w pewnym stopniu zostały już pokry- cych się książek mogą one wskazywać czy- „Co z tego wybr.ac. co przeczyt~c naJ-
1.e. Można mieć nadzieję, że po jakimś dzie- telnikom S\\'oim, co należy spomiędzy tysi1:- pierw, a co późnieJ ?" pyta czyte1?1k, gdy 
~iątku lat braki, które tak boleśnie odC7.U· cy tytułów wziąć do ręki i przeczytać z mu w księgarni pokażą Jednocześme szereg 

·amy, zostaną uzupełnione prav;ie całko- P~"".d.ziwą ko~zyścią. Jest t~ tym p~tr~c- książe~c.. , , . 
cie. bme1sze, 1:c niestety - pomimo zab1egow ChClelibysm)'.' własrue być w danym wy-

Zapotrzebowanie ksiażki wzrosło u nas odpowiednich czynników państwowych i padku po~ocn_1 . , . . . 
również i z tego powodu. że przecież wsku- społecznych, jeszcze ukazuje się u nas pe- Nasze w1elk1e społdz1elme wydawmcze 
tek dokonanego przewrotu społecznego wna ilość tandety wydawanej tylko dla zy- np. rozpoczęły już wydaw8:nie seryj bardzo 
uzyskały dostęp do nieb i te szerokie sfery, sku - najczęściej ąiesumiennego, aspołe.cz· pr~y~tęp~1ie ale grunto.wme. opracow~nych 
które przed tym miały dostęp do kultury nego nakład'::y, gomącego tylko za doraz:.1ą ks1ązek l broszur, z ktorym1 wa_rto s1ę za
ogromnie utrudniony. Coraz bardziej liczne korzyścią, chociażbY. ze szkodą czytelnika pozn~ć, gdyż dos~a:rezają o!le ~1ele w1ado-
zastępy czytelników poszuku.ią ksia.żki. i społeczeństwa. mości z najrozml\.ltSzych dz1edzm. 
chca czvtać pragną znaleźć odpowiedź na „Glos Robotniczy", który pierwszy z dzien- Tak Spółdz. Wyd. ,,Książka" wydala już 
rozmaite py'tania... Niestety, organizacja ników naszych przed rokiem niespełna przeszło 15 tomików ,.Bib!joteki Popularno
udzielania porad w dziedzil1ie czytelnichva wprowadził u siebie „Nasz dział nauko' y". Naukowej" poświęconej przeważnie nau
nie jest jeszcze u nas rozwinięta w otłpo- zamieszczający artykuły z rozmaitych dzie- kom przyrodniczym: ukazuje się „Biblio-
wiednim stopniu. clzin nauki, pisanych przez istotnych fa- teczka popularno-naukowa „\Viedz,v" ·(już 

Zanim tedy w ka:i..dym liczniejszym chowców - nuukowców, rozpoczyna obecnie ponad 12 tomików); Państwowe Zakłady 
ośrodku, w .każdej miejscowości fabryczne.}, dział sprawozdań z ukazujących się ksią- Wydawnictw Szkoln:l:'c~" ogłaszają „Biblio
w każdej wsi powstanie biblioteka z fa- żek, mogących interesować szersze kręgi tekę Popularną", •. B1bhotekę Ziem Oclzy
chowym, a ogólnie wykształconym kiero- ciytęlników starszych i młodszych. W spra- skanych", •• Bibliotekę Historyczną" . Bibl.io
wnikiem. który udzieliłby porad w dziedzi- woz:daniach tych omawiane będą n'e tylko lekę Przyrodniczą", Bibliotekę Fizyczno
t1ie cz~·telnictwa, trz~ho jakoś zaradzić złe- po!:zczególne książki, a1e ich zespoły o ty- AE>tronomiczną" ... 
mu i w inny sposób ułatwić rzepzom czytel- le, o ile d9tyczą e>ne jakiegoś ważnego ~a- Slg~e.m je~t j1;Ji z czego ~ybie;rać, 

kultywatory, ruchome suszarnie zboża 
itd. - reprezentowały nowe osiągnięcia 
przemysłu radzieckiego. Samoloty osobowe 
i transportowe potężne ekskawatory, che

mikalia, stale gatunkowe, maszyny drukar 
skie, medykamenty, przyrządy pomiarowe 
i dziesiątki innych wyrobów w sposób wy
mowny ukazały zwiedzającej wvstawę pub
liczności potęgę 1>rLemysJową. ZSRR, osiąg 
nięcif'. kulturalne jego narodów oraz możli 
wości eksportowe państwa radzieckiego. 

Wielkie zainteresowanie wywołały działy 
wystawy, obrazujące materiały świadczące 
o !'ukcesach powojennej odbudowy i roz
woju przemysłu i rolnict wa Z'"'iązku Ra
dzieckiego. 
Wśród 2 milionów osób, które zwiedziły 

wystawy radzieckie w Zagrzebiu, w Pozna
niu, w Helsinkach i w Budapeszcie byli lu
dzie najrozmaitszych zawodów. Wielu z nich 
odwiedzało pawilony radzieckie kilkakrot 
nie, przyglądając się uważnie wszystkim 
eksponatom. Uczucia milionów prostych lu 
dzi - ludzi pracy Węgier, Polski, .Jugosła
wii, Finlandii, dążących do wzmocnienia 
więzów przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 

doskonale wyraziła wieśniaczka jugosło
wiańska, Maria Kruk, w słowach: „Wspa
niały jest naród rosyjski, wielką jest siła 
społeczeństwa socjalistycznego, którego wo 
dzem jest J. Stalin " . 

Wystawy radzieclde zwróciły na siebie 
uwagę prasy. Czasopisma polskie, jugosło
wia11skie, węgierskie i finlandzkiP umieszcza 
ły obszerne komunikaty o pawilonach ra
dzieckich. szczegółowe opisy stoisk, umie
ściły wiele fotografii. W roku bieżącyni 
Związek Radziecki weźmie także udział w 
Praskich targach międzynarodowych, które 
odbędą się we wn;eśIJ,iJl •. 



"· 

Nr rns ........... ::::; 
Sfr. S'e 

Ruch ~udowlany rusza z miejsca I li' t e I z pou;rotea. 

Zakład osiedli robotniczych obejmuje Łódź swą akcją 
Lans 1ł s p. mece11as! 
W czasie proces11 b. urzędni~Gw łMzkte

go Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego 
(0.U.L. ) jeden z obrońców oświadc.:ył po, 
dobno m. innymi że „od czasu zaaresztowa• 
nia oskarfonych padl taki strach 11a urz~d· 
nik6w O.U.L.-11, że o ile przedtem opowia
dano sobie, że nic t~.m bP.z pieniędzy nie 
można, załatwić - '.l'ERAZ Z:S S'l'ltACl!U 
W OG6LB NIC SIĘ TAM NIE ZAii ... „ 
TVilA'' , 

Budownictwo społeczne na przedm:eściach 
:iJckretem z kwietnia_ br. Rząd powierzył we.i . W pierwszym rzędzie przy planowaniu-NIOWEJ..,...WNASZYM.,MIESCIE. Ludno.::1ć 

nowopowołauemu ZAKŁApOW~ OSI~DLI budownictwa społecznego wyk<?rzystane bę- i;n:acują~a ŁoW:i z;rska wiele nowoczesnych 
ROBOTNI~Y_CH . zad_~me Jednolitego dą k!"<>nv porzucone, lu'b pochodzące z Re- m1eszkan w dzielmcach o doskonałych \··a
opracowania i r~alizacJ1 OSIEDLI PRA- formy Rolnej. Przy tego rodzaju bowiem runkach .zdrowotnych, w dzielnicach - któ 
COWNICZYCH W KRAJU.. . planowaniu nie topi się pieniędzy w przy- re poza dostarczeniem dachu nad głową -

W tych dmach w V.~ydz1ale Planowa.n_1a gotowaniu samego tere.:.1u do budowy. będą posiadały wszelkiego rodzaju u<logod-
Przestrzennego "'! Lo~z1 ,b:ył p_rzed~~awic1e1 . Tak więc w roku przyszłym rJzpocz;;ie nienia ży_ciO\ye ~ szk~ły, dzieci11ce, żłobki, 

A to niby dlaciego? C;iego się tak boj~'? 
URZĘDOWANIA BEZ LAPóWfil? llj, lliA 
jest chyba w OUL·u a.S t>tk źle . Po tirostu. 
się pan mecenas tror;;zkę przejęzyczył. 
TRADYCJA 

'.00R celem _naw1ązam~ ~c1słeJ. wsp~łpra,cy się PIERWSZY,ETAP RACJONALNEGO sklepy, z1elenc~ i parki. 
l rozpatrze.m_a ?raz op1mo":'arua wn1oskow ROZWIĄZYWANIA KWESTII MIESZKA- · M. Z. 
Zarzą~u MieJskiego w Łodzi w sprawie pro 
jek.tów osiedli ro'qotniczych na rok 1949. 
Na społeczne budownictwo mieszkaniowe 
1:1\Stalona została dla naszego miasta na rok 

, przyszły SUMA 100 MIL. ZL. uzgodniona 
j 1J:°: i zatwi~rdzona przez Główny Urząd 
Planowania Przestrzennego w Warszawie. 

W t~ch dniac~ ustalony_ został rozdział 
krcdytow i1a akcJę budowmctwa społeczne-

. go. W zakres jego wchodzi budownictwo 
państwowe, samorządowe, spółdzielcze i in
nych instylucji. Plany przewidują, że bę· 
~zię to ~t:m;'pić niejako przeciwieństwo do 
ouaowmctwa prywatnego, które organizuje 
się tu i ówdzie bez odpowiednich założeń te 
renowych i użytkowych. Osiedla pracowni
cse w naszym mieście w ramach akcji ZOR 
b~dą. tworzyły kompleksy, składające sili' 
IS bloków -in.ieszkalnych zaopatrzonych w 
szkoły, biblioteki, śvvietlice, ·ogródki jorda-
1 owskie, zieleńce i wszelkiego rodzaju urza 
uzenia socjalne. . 
Ponioważ suma 100 mil. zł., przeznaczo

na l'.a ten cel :;a rok przyszły, nie jest w 
stame zaspokmc wszvstkich potrzeb bu
dow~ictwa pracowniczego, Wydział Plano
wania Przestrzennego w Łodzi postanowił 
sprawę tę rozwiązać w inny sposób: a mia
nowicie wykorzy.§ta się te tereny, gdzie już 
rozpoczęto budowę, lub na których rozpo
cz_ęci~ ~udowy o~iedli nie .związane jest z 
w1ellmm kosztann podstawo"N)'mi. I tak n a 
przykład w roku przyszłym przede wszyst
kim ukończy się osiedle pracownicze na Ba
lu_tach w o_kolicy ul. Franciszkańskiej i Za
wiszy. Pomewaz doprowadzona jest już tam 
sieć gazowni i elektrowni - w roku przy
Sqfm bę~zie ~ożna osiedle oddać do użyt
ku. Drugun osiedlem w które Zarzad Miej
ski włoży część z sum, wyznaczonych na 
budownictwo społeczne - jest Polesie Kon 
stantynowskie - osiedle Montwmu Mirec
kiego. 
P~za tym_ sz~reg osiedli rozpoczętych zo
anie 'V d?.ielmcach obwodowych to znaczy 
;A. PERYFERIACH ŁODZI, a nie w een
. ,m, gdzie nie. dałoby się wypełnić wszyst 
icn postulatów budownictwa społeczneo-o 

ze wz~ędu na już istniejące zagęszczertle 
rozmaitych budowli o różnym charakterze. 
Tak-więc pod uwagę Wydział Planowania 
Prz_est~zennego bier~e _Stoki, Radogoszcz, 
.J:uhanc:iw. Rudę Pab:a:ircką, Choj11y w oko
hcy uhcy Dąbrowskie] kolo Kolei Obwodo-
www ' - „ 
Obwfeszczenfe Rejonowe go 

Komendanta Uzupełnień 
Lódź-~iasto Nr 1 

N:t podstawie zarządzenia Ministra Obro
uy Narodowej z dnia 20 marca 1948 roku 
ogł.uzam: rejestracj\I mężczyzn urodzonych w 
roki~ _1928. Rejestrn.cji podlegają wszyscy męż-
r.zyzn1 rocznika 1928. · 

PLAN STAWIENNICTWA 
Zamieszkali na terena.ch 6, 7, 8, 9, 10, i 15-

ogo Komisariatów .Milicji Obyw. winni zgłos1c 
się do rejestracjt w lokalu Komisji Rejestra
cyjnej w :Łodzi, ulica świętokrzyska ló o go- , 
dzinie 8-ej rano w terminach następuJą,cych: I 
O nazwiskach rozpoczynają~ych się na litery I 
A - B - 12.7. br.; B - 13 i 14.7. br.; C- D -
15.7 br.; D - E- - 16.7 br.F - G 17.7 br.; G -
19.7. br; G - H -- 20.7. br.; H, I, J, 21.7. br.; 
J - 23.7. br.; J-K 24.7. br.; K - 26, 27, 28 
i 29.7 br. ; K - L 30.7. bt.; L, Ł, M - 31.7.br. 
M - 2. i 3.8. br.; .M - N - 4.8. br.; N - 0 -
5.8. br.; o - P - 6.8. l>r.; P - 7.8. br.; P - R 
- 9.8. br. ; R. - 10.s. br.; S - 11, 12, i 13.8. br. 
Sz - 14.8. br.; Sz - - T - 16.8. br.; U - W 
- 17.8. br.; W - 18.8. br.; W - Z - 19.8. br.; 
Z - 20.8. br. 

Wszyscy podlegający obwiązkowi rejestra." 
c,ji, którzy z powodu choroby lub bardzo waż
nych przyczyn nie stawili się w oznaczo11ym 
dniu przed Komisją Rejestracyjną, - winni 
zgłosić się w dodatkowym terminie dnia 21 
:tierpnia 1948 roku o godzinie 8-ej rano w loka.-
1 u Komi~;ii Rc.ic~t.racy.1ncj R.K.U Lód~ - ::lfot
Eto Kr J w Lodzi, ul. rhVi('t01:rzyska Kr. 15. 

Oliowi~ zani do i-ej<'strueji winni przelltoiyc 
E:o.111isji Rejestracyjnej dowody osobiste, me
tryki urodze:iia. (wyciągi z metryk urodzeuia), 
ol!tatnie świadectwa szkolne, świadcc•v,;i, ukon
czenia. zawodów cywilnych, oraz wszystkie in
ne posiadane dokumenty. na pcdstawie których 
będzie można !!stalić obywn.tel~two, wykształ
cenie i zawód t.;rwiln:v. 

Osoby, które odbyły shU:bę wo,iskowa. win
ny pouadto prze•lstawii' dnwody wo;j~kow<". 
celem Udtalcnia. stopnia woj~kow1~0, oraz spe
cjalności. 

Uchylający się od reje:::tracji będą pociąg

nięci do odpowiedzialno~c1, w myśl obwiązu
jących przepisów karnych. 
Łódź, dnia 10 maja. l!H~ r. 
' . RZJ. KOM. UZUP. 

ŁóDt • MIASTO Nr 1 
-) Zeµ:ista. Dziubiński, mjr. 

Mu -5 w zn „ Do starostwa gro<fzkiego zwra.ca się inte· 
resant w sprawie zmiany nazwiska ,,DE. 
CZYirSKI'' na „KOPERNIK' '. 

- Nie widzę pow~du do takiej zmiany 
- stwierdza urzędnik - Nie ma ża<lnege 
uzasadnienia! 

- Jest - odpowi.ndll. Deczy1l.ski - 1'la
dycja„ . 

- Ja.ka znowuż tradycja'P 
- Rodzinna. Mój dmaiiek poehodal.1 z 

małego miasteczka i wszyscy ll16wili o n!m: 
och, jaki on mądry! Po prostu - Koper.Ili.kl 
:P:t'l'IG-1\ILł 

Klientka wchodzi do jednego z lćclzklch 
sklepów i zastaje ekspedientkę zaczytą,ną 
w jakiejś książce. Klientka spogląda na. 
okładkę i wykrzykuje ze zgorszeniem: -
18 karatów dtia':v:ictwa'?! l:"ittigrilli'l! Ąeh1 
fe, niemoralna ksią-ż!ta. i bezbozny autor. 

- Bezbożny? - rlziwi slę ekspedientka 
Raduje się serce na widok krzątających się żwawo murarzy i dźwigających. się czer- ł 

wonych .§man nowopowstających budowli. To Zarząd Miejski wznosi na Karolewie 
przy ul. Wil.eńskiej wielki gmach dJ,a szko ły podstawowej, obliczonej .na z górą tysiąc 

uczniów. 

- pr11eciwhie: pobożny. Nie cz)tal.a. pani 
,,Słowa Powszechnego"? T--ittigrilli pr.:ociei: 
niedawno S'ię nawrócil i je3t jednym z e:o-. 
łowych pisarzy katolickicli ! 

lł'zro §t wudalno§cl pracą • to wzro§t zorobh6U.1 

Dalszy rozwój ruchu wielowarsztatowców 
Przeszkody winny byc pokonane 

Ruch wielowarsztatowców w przemyśle 
włókienniczym rozwija się bez przerwy. Ilość 
pracowników, przechodzących na -Obsługę więk 
szej Hości ma&zyn, rośnie z miesiąca na mie
siąc . . 

Czasy, kiedy trzeba było !namawiać .robot
ników do bardz.iej wydajnych norm pracy, mi -

nęly już daw110. Dziś lepsi tkacze oraz szyb
c;ej ;pracujące prządki same zwracają się do 
kierownictwa z prośbą o umożliwienie im 
przejścia na obsługę większej 1Uośc.i mas.zyn. 
Prawda, głoszona przez naszą Partię, że zwięk
szenie wydaj1108ci pracy równoznaczne jest ze 
wzrostem zarobków, utorowala sobie drogę do 

Werbunek do żniw 
Woj. szczec! ńskf e potrzebuje robotników rolnych 

świadomości wlęlcszoścJ robotników. 
Dziś rozwój ruchu wielowarf:ztatow<:ćw u.ia 

leżnfony jest więc przede wszystkim od moi.li· 
wości technicznych posz•czególnych fabryk 

Dalszy rozwój mchu wielowarsztatowców 
wymaga racjonalizacji ustawieniti maszyn, u.
spra.wnienia pracy oraz innych środków. I po 
tej linii dość dużo się na ogół robi. Wyniki 
tego są już widoczne. 

Trwające od kilkunastu dni na terenie wo
jewództwa szczecińskiego zmwa wymagają 
ściągnięcia znacznej ilości sezonowych robot
ników rolnych • 

W przemyśle bawełni-anym w maju praco• 
walo na czterech krosnach 7.653 tkaczy (w ma 
ju r. ub. 4.500). Na sześ<:-iu krosM.ch pracowa• 
ł-0 1:-562 tkaczy ( maju r. ub. 228). Na ośmiu 
krosnach pracuwało w maju r. bież. ponad 100 

według .u?J-OYIY zbiorowe~ częś-cio~o w ~otów- tkaczy, na dzlesiąc/11 - ośmiu tkaczy, a na 
ce, c~ęsc10wo ;:r naturaliach, m1eszkame za· dwunastu krosnach dziesięciu tkaczy. J!dnó• 
pewruone, -prze]az? ~ezpłatny. . cześnie w maju r. b . jui 63 tkaczy pracówalo 

Urząd_ Zatrudn!en1a zwrac;i. ?ła tę akcJę. u- na automatycznych gzesnaslkat:h. 
vV związku z tym Urząd Zatrudnienia w Ło 

dzi · wraz z Urzędem Wojewódzkim przepro
wadza na terenie Łodzi i łódzkiego wojewódz
twa akcję werbunkową do żniw w wojewódz
twie szczecińskim. Akcja ta trwać będzie od 
15 lipca do 30 sierpnio. 

Wynagrodzenie robotników, przewidziane 

wagę mezatmcti;1?nych przeJsc1owo k?biet. I Jeszcze tizybszy rm:wój ruchu wlell'.lWd.tsz.,, 
'[e. wszy.sUue k_oo1~ty, które wez_1:1<!, _udział w tatowców zaobserwować moin11 w P'i'Z(!dml• 
zni;,.,ach. w w~1ewodzlw1e szcze_cms,"1'.n po ~- niach bawełnianych, gdz!e iloi!ć prządAk obslu 
konczenm robot w polu będą m1aJy.p1~rwszen- gujących trzy strony wzrosła od maja r. ub. 
stw_o w u_zY_skanm .pracy, a szczegolme_ ~szy· do maja r. bież . z 678 do 1.914, a ilość prządek 
stk;cli za1ęc, fmansowanych przez Mm1ster- pracujących na 4 etronach wzro';;la ze 194 
siwo Pracy i Opieki Społecznej. do 676. 

W PZPB Nr 1 w tkalni (12 krosien) W PZPB Nr 6 w pTZędzalni (750 wrzcc.) 
odnaczyły się M.aria Pyziak (120,5 proc.), o~ią.gn1:ła Ewa 1.racie,iewska H7,8 pToc., a 
Maria Switoń (119,1 proc.), Józefa Sewery- llel<'nn Jagielska H"i,4 proc. W tkalni na 
lli.ak (109 proc) 1 Helena. Rybak (107,8 proc. „8ZÓRtkach" wyróżnił.V siQ Waleria Nar.arek 
Na „1<z'st.kaeh" pierwsze miejsce zajął Ste- (163,6 proc.) . i Ani<' la Drążkiewicz (1 G2,9 
fan Pałczyński (125,2 proc.).· Heleno. Pał- proc.). Bmilia .Taniszew~kn (J krosna) 03ią,· 
kow~ka osiągnęła. 122,1 proc., Helena Bogus gnęła Hi8,:l proc„ a Kazimiera Górecka 157,5 
121.7 proc., Józefa .Jńźwiak (4 krosna) uzy- prorPnt. • 
skała 168,7 proc. W przędzalni wyr6:i:oiły j W PZPB Nr 7 w pr7.ęclzalni ('iSO wrzec.) 
1<ię Józefa Kucharska (lti!),6 proc.) i Janina· odznae.zyJ_v- się Wfadysława Baryła (154,3 
Kunre (160.9 proc.). I pl'oe.) i Kornelia Nowak (1!53,1 proc.). ·w 

W P ZPB Nr 2 w przęclzalni (6 stron) rkalni ua „czwórkach" wyróżniły ~ię J6ze· 
osiągnęła. Antonina Jedrys 132 proc., a ae- 1 fa Taler (175 proc.) Jani:-,ą Owczarek 
nowe:fa Strzała 130 8 pr. Kazimiera Uznań- (16!1,fi proc.) . 
ska 11::yskala lfi 7 'proc., Genowefa Pawlak W PZPB Nr 9 w tlrnlni na „~zóstkach" 
(4 st.rany) osi~g~~łn i:H.,7 pi:oc., Genowefa uzyskał_ 8ta_ni;~aw Kubik rn~,I) proc., a. J6-
Srou11k 13:'..5 proc., l'I Jndmga Luczak (3 zef Za1,rzewił~1 yn.~ proc. \\ przrdzalm 0': 
~tron~-) 152,9 proc. W tkalni na „szósrk:i<·I, ~tron1>. W":\TÓzo:ły się Mar\a Balcerzak (l:><J 
WJSnnę1i się na czolo Bronisław Ciuła i Ma pror .. ) 1 A-pC>lnma JMze:rn.k (153_ proc.) . 
ria Skabiak (po 176 proc.). Wiesława Brze- W PZPE Nr 16 w prz~cłzalm (060 wrz.) 
ziń~ka o~iągn.ęła Hi9.2 proc., a Irena Drze- Zofia l'lo_:ck osiągnęła J;)/,8 proc.~ a. ~ofia 
ll"iF'(·ka J 63,8 proc. N:i „czwórkach" uzyska Zem~ta fa4,S -prnc. Helena M'lchlanska (872 
la Halina SoT;icraj li·i proc. ?.-Y-7.e<'.' n7Y'lk:iła 14!l p~oc. 

W PZPB Nr 22 w przrchalni (4 strony} 
W PZP:S Nr 3 w tkalni na ,.czwó1·kach'' nzv3k:iłv Zofia Grzrlło i Gcnnwrfa Ja~ka 

·wyróżniły się Gene>wefa Zwe>lińska. (183 pr.) po- Hi6;4 proc„ a l";anf'i~zka )faj<la i ~!ar
i Ze>i'ia Konwerska (182 proc.) . We wi<pół- ta !'\.:igP.117.l; n (3 strony) ro lfi2.7 proc. 
1.awodnictwie ze1<-polowym zw.-pi>l nrn istm W PZP:B w Pa.blanicnch <:v tkalni oslą.g
Sotwz:·1\~ki.cgo osią~n:}1 133,9 proc., wyprze:-- nęła na 8 kra3nach .'Uriela mm:in 181,9 pr. 
clzając zc>ip& To~ika (109,6 p1·oe.). Ze5p6l \\1nrlyshtw HHdOm>ki (li kro~ ir· n) 1n~· :k::1ł 
Banaszczyka (124,1 proc.) wyp1·z,•<l 1.i1 ze- li"7.1; -pirM. 1\11: „czwórlcach" nihr. ~ l'z~·ly 'lię 
sp(>ł Czlnpi:ń~kicgo llf>.7 pror.). Z(~i<p<Jl Nic- Hclrna fiwiątrl: (174.5 proe.) i .\nmi Pa
!lliały (ll:i,3 proc.) nlP.~l ze~po.lowi Flohań· rnszrwRka (Hiii,2 proc.). W pr11·1l ;·alni wy· 
skie~o (133 7 p1·oc.). 'J'kn łnia „A" (115,4 rM;nila ~ii: Fe len a Spionck (~ .:i n nzec. -
prof.) wyprz(•ćl7.iła t"knlni~ .. B" (103,2 pr.). J52.i prnc.). 
W PZPB Nr 4 odzmiezyly <ti~ p:rządki 1.Ja- W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tka1-
Tia Cfo1ert (1:;1,:: pror.), Felirja. żnrnw~ka ni (10 krosien) Bolesta.wa No=k uzyskała 
(150,8 proc.) i Leonar<la ~zafrańskr:. il50,;J 168,3 proc., a Bronisława Fron':r.zak 162 pr. 
proel'ut.). Na 8 krosnach odznaczyły siif E.azimiera 

W PZPB Nr 5 ·w tkn.lni (4 kro~na ) vie1·-1 Sobczak (174 proc.) i B:tlbina .Psiuk (170 
w~ze mitjsre zajęła Weronika Kazimil'rska proc.). Helf'rta Bachman (6 ki-osien) osią.g· 

(181,9 proc.). Agnieszka. G1·abowsTm o~iq,;;- n<;:ła 160 proc., a .Józefa v.rlazlo 158 proc. 

I nr,>ła
 J73.'.~ -proc., Maria Sąk 166,-t proc., fii I W przr rlzalni (~ strony-) H<"lena Kociołek I 

ria l\ligllal 16!1,7 procent. i Zofia Dohrowolslm u7..>?knly po 16;) proc. 

Ą RM *i+·*'fMlllliillilllll!:lllmll&ililliiillimBl!lll:mll:Z•mrm1111111Bm 

Od niedawna po~zyna wzrastać talde llo1:1ć 
prządek ob!lugujących jeszcze więks7.ą ilośq 
wrzecion. Obecnie już 37 przqdek pracuje na 
6-cili stronach. 

Również w przemyśle wełnianym ro-zwija 
się szybko ruch wielowarsztatowców. Ilość 
tkaczy nracu_iacych na dwóch krosnach wzrCI.; 
zła z 'iPD w lipcu r. ub. do J .799 w maju r.b, 

W przemyśle .icdwabniczo-g;i.lanteryjnym 
ilość tkaczy ob;lugujących 4 krol!na wzrosła' 
z 289 we wrzcsniu r. ub. do 523 w maju rb, 

Oczywiście 11ie we wt;zystkkh branże.dl i 
nie we wszy5tk.ich zaktadach pracy rozwija. fiią 
ruch wielowarsztatowców w tempie równo. 
miernym i jednalwwym. 

Istnieją o dziś fabryki, które temu zagad. 
n ieniu nie poświ~cają jeszcze należytej uwa1 
gi. Jest sprawą bardzo ważną, aby w przyszło• 

I ści ruch wielowarsztatowców nigdzie nie na· 
potykał na trudności. Zależy to nie tylk-0 od 
kierownictwa fabryki, ale również od rad :z.a· 
kladowych i organizacji politycznych. 

Sezon budowlany w Ptłni 
Znaczne zapotrzebowanie rl sHy 

flllwC!O 
W ostatnich tygodniach -zwraca u;11~ 

znaczne nasilenie ruchu budowlanego. 
Wyraia się ono przede wsiystkim w dużej 

ilości zgloazeń na robotników budow/~ych · 
zar6wno wykwalifikowanych, cietrn, murarzy 1 
slola '\ v. iak i niewykwalifikowanych. W tej 
chwili pnryt na pracownikow tPj qalęz.i prze~ 
rnyslu p17l'kracza wielokrotn i" mf)7liwośri, ja.• 
kie posiada rynek pracy. W zw i!Zku z tym 
Urząd Zatrudrijenia śi-ąga do Łodi.i z woja. 
wó ~lztwa pewną ilo .~ć pracown tkow do przemy• 
sln budowlanego. Zjednoczenie Przemysh1 Bu~ 
d-0wlanego zaś z kolei zapewnia na okr.,-o<; se· 
zonu sprowadzonym ' do Łodzi robotnikom, 
próc7 prze:azdów i wynagrodzenia również 
mieszkania. 

Warto tn zaznaC'zyć, ż-! tak dobrze rozwi· 
jaJqcy się sc-:on lrn dowlanv nastręcz3. poważ• 
ne możl'wości niewukvraHi~owanym robotn.i
k-?m, dotw·h~:~ s n;e prnn1 ii'C'fM, k tórzy obec• 
me o!rzy mM; mogą {Jtacr; n'.:I dobrych warun
kach. 

Rejestruje ich il !'kie rP.>wu je do pracy Urząd 
Zatrudnienia przy ul, Strzelców K<miowskich.''f' 
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'"..,ódzcy junacy „Slużby 
Pol,sce" dŹielziie '[YT"aro

wali nad 11w1-zem, 'P'f"ZY 
czyniając st{! wydatnie 
do dz\eZa odbudowy. 
Teraz,wraooją, serdecz
n-ie'łprzyjmou;wni w swo 
i;n r,odzin-nym mieście. 

Budujeąy 
Centrnlny D~m M odz:r.żowy 

Dni radości młodzieży polsk:ej 
W dniu 22 lipca, kiedy jedni z nas będą 

na Zlocie wrocławskim man.testować swą ra
dość z okazji zjednoczenia ruchu młodz: eżo
wego, inni będą przeprowadzać zbiórkę na 
Centralny Dom Młodzieży. 

spólnego celu łączymy wspólny orobek 
Myśl o budowie Centralnego Domu Mło

dzieży powstała jeszcze w okresie istn_en:a 
Kom·sji Współpracy Organizacji Młodzieżo
wych. GKW powołala Koirutet. w skład któ
rego weszli przedstawiciele ZWM, OM TUR, 
ZMD. „Wici", ZHP i sekcje młodz:eżowe Zw. 
Zaw. Komitet ten przekształcił się obecme w 
Wydział Centrainego Kom:tetu Jedności. 

Centralny Dom Młodzieży stanie w War
szaw:e między \pJ. Zbawiciela a terenami nad 
Wisłą. Obejmować on będzie wielki teatr mło
dzieżowy, dom oświatowy (w którym znajdq 
się: biblioteka, świell:ca, czytelnia, gabinet na 
ukowy itp.), boisko sportowe, ośrodc;;. s;;ko!e
niowy, dom sportowy, hotel młodzieży, wres7.
cie sieclz:bę ZGZMP. Ukończenie domu przew! 
dziane jest na rok 1951. 

Dni 20, 21, 22 i 23 lipca 1948 r. to dni ra- •iż wchodzimy na wyższy szczebel życia spo
dości całej mlodzieży polskiej. Dni, w których t /ecznego mlodzieży ·polskiej, mamy pelną świa 
dojrzale w walce o sprawiedliwość społeczną domość, że jest to ukoronowaniem naszych dq
zast~py mlodego pokolenia dokonają historycz żeń, że jest to zwycięstwo naszych wszystkich 
ncgu aldu zjednoczenia się 4 orgamzacji mlo- organizacji, Wszyscy bowiem w ciągu swego 
clzieżowych. dłuqieqo marszu widzieliśmy jsden cel: spra

wiedliwy ustrój świadomego człowieka i jed
noli:e spoleczeństwo. Mamy pełną św'ado
mość, że w zwyc:ęstwo to każda z naszych or
ganizacji wnosi najlepszą treść. Nie byłoby 
bowiem mowy o pełnym zwycięstwie niiszych 
ideałów, gdyby któraś z. o;ganizacji stanęła 
wpoprzek prądowi zjednoczen:a, gdyby nie 
konsekwentna praca całego młodego pokole
nia 10botników 1 chłopów, zrzeszonych w na
szych związkach. Każda z naszych organ!zacji 
wnosi wszystko to, co było w niej najlepsze. 
odrzL<cając dotychczasowe błędy. Wnoszą 
ZWM-owcy swą radykalną postawę, nieugiętą 
wolę walki ze siarym światem, płomienny za
pal do pracy nnd odbudową kraju, wnos7ą o
fiarność dla PolEki Ludowej. którą zadoku
mentowali w oslatnim okre,;ie swą krwią prze
laną w walce z najeźdźcą germańskim i rodzi
mą reakcją. 

Dorobek, jal,i wnoszą poszczególne oryani
zacie do ZMP jest trwałym kapitałem, który 
c:ągle mus.ro y pomnazać. D':~obek. ten wypra 
cowany był twardym wysiłkiem przeszłych i 
obecnego pokolen:a młodzieży. Budując przy 
szłość chcemy i będz.iemv czerpać z doświad
czeń naszych poprzedników. Drogie bowiem 
ndm są im'ona tych ludzi, którzy swą pracą 
stwarzali warunki do urzeczywistnienia tego, 
co cł1i_ ~ hurl11iPDlV 

Krew, życ:e ; praca Waryńskiego i Nocz
nickiego, Jagiełly i Dubois, Scibiorka i Swier
czewskiego, Solarza i Janczaka, Sawickiej i 
Kras;ckiego są dla nas testamentem, z którego 
czerpać musimy ideał ukochania Polski Ludo
wej, ideał pra<"Y i walki .. Z tych przeszłych po 
koleń, z wspólnie zazębiających się dążeń do 
lepszego jutra ludzi pracy wsi i miast, czerpać 
będ~'.emy s'ty d("J realizacji szczęścia ludzk'ego. 

strzeni 36-ciu lat, swoją nieug:ętą walkę z 
ciemnotą .i wstecznictwem, swe wypracowane 
formy pracy społecznej, swój dorobek oświa
towo-kulturalny na terenie w,;i, wnoszą trady
cje walk B. Chł. i wnoszą wiele atmosfery gro· 
madnej, oolidarności koleżeńskiej. 

Wnoszą OM TUR-owcy sWOJ dorobek z 
ćwie1 ćwiecza, &wąje mlodzleńcze zmagania z 
s.łami, które chc:aly zepchnąć młody ruch 
roboln.czy na manowce. Wnoszą ooważny do· 
robck ofo·ialowo-wychow::n.-czy "śród robotni
ków. wnoszą umiejętność POMNAŻA IA war
tośc'. ludzkich, tkwiących w człowieku, wno
szą rnlidarność klasową. 

Trzeba, aby młodzież sama budowała ten 
dom - symbol naszej jedności. Dlatego trzeba 
.tiu kołach, podczas akademii i innych uroczv
r.tości przeprowadzić zbiórkę na ten cel, a 
wreszcie trzeba wziąć jak najaktywniejszy u
dział w czwartkowej zbiórce ulicznej. Wierzy
my, że młodzież i to zadanie W}'pelni jak naj
lepiej. 

Zamyka;ac okres działalności naszych zwiaz 
ków młodzieżowych mamy pelnq świadomość, 

Wartości tych nie: tworzono w a.derwaniu 
od ~!ebie, wspólnie się one uzupełniały, wspól
nie na siebie oddziaiywaly. Powstały bowiem 
w jednakowych warunkach, w obliczu jednego 
prze':iwnika tworzyły się we wspólnej walce. 
Młodzież nasz.a była świadoma, że walka była 
wspólna i w,;pólnego mieliśmy przeciwnika.. 
Dowodem tej świadomości było wspólne wy· 
danie deklaracji praw młodego pokolenia pod
pisanej przez „Wiciarzy", OM TUR-owców i 
młodzież komunistyczną w roku 1936. Nie jest Wnoszą „'A'iciarze" swój radykalizm w wal więc dla nas nowością jednoczenie swych w y

ce z obszarnictwem i kapitalizmem na prze- silków. 

Młcd~ież łód:ka przed Kongrese m Ziednoc=en!owym 
Dzień 22 lipca. czwarta rocznira powsta11 ia 

P.K.W.N. ma pecjalne znaczenie dla młodzie
ź-;ct polskiej i całego narodu. W dniu tym mło
dzież polska jrdnoczy się w jedną organizaeję 
- Związek młodzieży Polskiej. lrdeń ten jP~t 
dniem radości i zw,vci('stwa mlorlziPŻ.> pol~kiej. 
l\Iłodzież polRka jednoezv ~ię na plaszcz:d.nie 
g~rhokiego patriotyzmu dla Ludowej Ojcqzn,v. 
jednoczy się w celu wzięciR jak najbardziej 
masowego udziału w budownictwie Polski Lu
dowej. 1\aczcln.1·m hasłem na~zPgo Kongrrs11 
i Zlotu jest „Zjednoczeni budujPmy rado~aą. 
przyszłość''. l\IlodziPŻ polska zorganizowana w 
jednrj, jednolitej ideologicznie organizacji jest 
gwarnncją wspólnego marszu z całym narodem 
ku lepszC'j przyszłości. Drogę do jedności od
b1-ła ka~tla z naszych or::?anizacji w swoim 
własnym, wewnętrznym procesie, rozwijając 
'1<łasne najlepsze tradycje. 

W najcenniejszych tradycjach Z.W.M., 
„Wid" zawiera się to, że był tam głęboki 
nurt chlopskiC'go ranykalizmu. który dążył do 
zacieśnienia soju~zu z kla~ą robotniczą w wal 
ce o wspólną. sprawę. Był tam głęboki nurt 
walki przeci-wko separatyzmowi, o wyprowa 

nirzej i rhłop$kiej oraz z inn~·mi organizacjami 
ueniinw•kimi i studenckimi. 

'l'P crnne, jednościowe tradycje, jakie po
~ia1la w swej hi~torii k11żna z naszych organi
znrji. znalazły nowe możliwości rozwoju w 
Polscl' Ludowej. W waru n kach demokracji lu
dowej szybciej wyzwoliliśmy się z balastu sta 
r.v('h. pr1.:eżyt,vch koncepcji, łatwiPj dostrzegli
śm:v w•teczne role elemE'ntów prawicowych, 
kt6rp hamowały na~ze dążenie do jedności. 

Zjf'duoczona organizacja jest zwycięstwem 
1Ysz~·stkich organiza~ji młodzieżowych i całej 
mlodziPż.v pol•kiej. W Związku imocrzrezy ro~ 
~kie.i będziemy brać aktywny udział w odbu
dowie krnju, będziemy walczyć o masowy u
dział młodziPŻy polskiej w pracy nad odbudo
wą nanf'j Lunowej O.jczyznv. 

.Młodzież robotniczej l'.odzi docenia zna-

czenie jedno~ci i znaczPnie tyrh za11ań, jo kie 
postawi przed nami Zwiąźek ~fłodzież.v Pol
skiej. W:vkazaliśmy to już nie jednokrotnie. 
Wykazaliśm.v to. inicjująr w1·ścig prac:v i kur
s.v przygotowawczi> na 1\'y?:•ze Uczelnie. °\V,v
kazaliśm:v to w codziennej. żmudne.i walce o ja
kość i wydajność prod11k!'ji w fabr.1kach i o 
zmianę ps~-(·hiki młodzjeż.v w Rzkołach . Dlatego 
też dziś z ranością powitamy uchwalę mówią
cą o zjednoPzeniu i z p!>łną 01lpowicdzialnośeią. 
zadań, jakie przed nami Z.1f.P. po~tawi. Do 
realiza!'ji t.vch zadań przy,tąrim:v natychmiast 
po Kongre~ie i będziemy d~l\yć do tego, aby 
stać się jedną z przodująr:vcn organjzacji wo
jewódzkich Z.M.P. w kraju. 

Tadeusz Wojciechowski 
wiceprzewodniczący 

Łódzkiego Komitetu Jedno§ci 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

H.ierunek H'roclaw ! 

Jed ziemy na z lol 
dzenie mlodzie;i:y c•hlopskiej z zamknięt~·"b J.esleśmy już po wszystkich dzielnicowych I rządzeniom odpowiednich zwierzchników. któ
oplotków wsi do czynn<>!!"O udzialu w życiu I odp·awach zlotowiczów. Jutro odbędzie się rym1 są obecnie Komendanci Dzielnic, podczas 
llprawaeh ca lego ohozu dPrnokrac;ii. ostalnla odpraW'l centralna, a w środę. o godz. r podróży komendanci wagonów, a na Zlocie 

Najcenniejsze tradycje 0\1 TUR to trad.v- 7-ej zbieramy się na ul. Towarowej koło Dwor komendanci namiotu lub grupy. 
eje jednolitego frontu, któr.13 potrafiły przll- ca Łódź-Kalisko 1 wvjeżdżamy. Oto ostatnie in Po przybyciu do Wrocławia zostaniemy za
ciwsta-wić się próbom zastraszenia młodzieży formacje, jakich udzielił nam łódzki komen- kwaterowani w miasteczku zlotowym, które 
OM 'l'UR-owej przez prawicowych przywńrfoów. dant Zlotu, kol. M:roński: jest już przygotowane. Program Zlotu będzie 
nie uli:kły się prześladowania i rozwiązania - O znaczeniu Zlotu pisała już wielokrot- następujący: 22-go: pobudka o 6-ej rano. Po 
organizacji w 1!135 roku, lecz kontynuowały nie „Trvbuna" i mówiliśmy o tym na odpra- 1Jmyciu się, śn!adan:u i uporządkowaniu mia
nurt jednościowy, zwalczając wpływ elemeutńw wach oraz zebraniach. Niepotrzebne byłobv po steczka wszyscy udają się na manifestację. 
prawicowyr·h i rozbijackich w swo h szeregach. wtarzać to raz :esz-cze. Wszyscy zdają sribie Tam nastąpią przemówienia dostojników pań-

Najccuniejsza tradv<'„ia Z.W.Ilf. - to dąże- sprawę z tego, że Zlot stame się wielką mani- stwowych i kierown:ctwa nowowybranej orga
nia ilo utworzenia wspólner,o, bojowego fronru fe5tacją solidarności z uchwałami Kong1esu. nizacji. Po przemówieniach wymarsz do defi
mlodzieży demokrat:vcznej w walce przeciwko man;festacjq woli młodego pokolenia budowy !adv. Po ohiedz;e 03 Stadionie Olimpijskim o
okupantowi niem1eckir>mu, to dążenie do jPd· Poł~ki Ludowe;. Chciałbym powtórzyć tylko qladać będziemy pokazv gimnastyczne i mecz 
ności młodzieżv w ~łużbie dla PolFki po w:vzwo- kilkn wskiizówek praktycznych. Przede wszy- piłk; nożnej między młodzieżą Polski a Cze
leni11 kl'aiu. dążenir>. ktńrP znalazło wyraz w stk:m najważmejszą sprawą jest dyscyplina. <"hnsłowacją. p,., 7'1w'>dach sportowych wielkie 
staturie Z.W.M„ gdzie z,iednoczenie ruchu mro- której należy bezwzględnie przestrzegać. Dy- widowisko featr'!l"e kolacja i zabawa ludowa. 
dzieżowego określone jPst. jako jeden z celów scyplina ta musi wypływać z naszej św:ndo- Cisza nocna obow:ązywać będi:ie od godz. 24 
organizarji. mofci tego. że cd naszego zachowania właśnie do 7-E'j rano. W dniu 23 lipca jest przew1dzia-

Również w Związku ł.flodzieży Demnkra- zale:7eć będzie w dużej mierze porząde°k na ny cały szereq atrakcji i widowiska. Również 
tyczne.i cenne ~ą te tnidycje, które -w:vraziłv Zloc,e i sprawne funkcjonowanie jego aparatu. i młodzież Łodzi wystąpi ze swym programem. 
się w dążeniu Z.MD do polączenia sw:vch wy- Jeżeli chcemv, abv Zlot wypadł jak najlep:ej, Wyjeżdżają z naszeqo m;asta następuiące ze
siłków i; szerokimi ma;:ami młodzieży rnbot· I m11s'mv bezwzqlędnie podporządkować się za- spoly: balety PZPJG Nr 8 i Ośrodka KonfE>k
lllllllllllłllfllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllll lll llllllll 11111111111111111111 1111111111 1111 111 1111111111111111111111111 111m1111 1111111111111111 111111 11111111 1111111 11 rvjneq("J Nr 2. 7espół rerylnryjny O~rn<ika , , 

aczno sc. mal rzyści ! 
W celu umożliwienia maturzystom pocho

dzenia robotniczo-chłopskiego w dostani11 
się na pierwszy rok studiów Wyższwr 
Uczelni. środowiskowy Komitet Jednoś~i 
Demokratycznej org-api:i:11 ie b!'7.Dlntny Kuff 
Pr:i:edeo-7.nmin,-,<'yiny, którv odbędzie się "" 
dnia od 9 - 31 sierpnia rb. 

Zapisy przyjmuje codziennie Sekretaria1 
mieszczący się przy ul. Piotrkowskiej 48 w 
lokalu Komite1 u J ednoiici Demokr,-,tyc~nP~ 
w godz. od 16.00 - 19.00 do dnia 1-gr. 
siel'l")"li,., br. 
W~\ RUNKI PRZYJĘCIA: ~wi::i".lpf'twr 

maturalne, pierwszeństwo mają dzieci r<!l-

I 
łiotników i chłopów (wykazać się zaświad
nzenie'l'l. Rady Za kład owej lub zaświadrze
niem Urzędu Gmi•rnego z zaznaczeniem ilo
~ri ha.). w kwalifilra<'ii uwzględniać się be 
izie zasługi lrnnnvdF1ta w nrncy snnłPczne · 
i w walrP 7. okupantem (odpowiednie za-
3\vindczenia). 

Program kursu ściśle będzie przystoso
wany do egzaminów konkursowych. 

Powiatowy Komitet Jedności i Powiato
we Zarzą.clv Organizacji T'.'leowo-Wycho· 
•-n-••nz,•rl1 110'-'ielafa il1fo1·i;iacii. 

T<:ti;,es+ionariusze werbunkowe wydają Po
wiatowe Komitety JednoścL 

<\7knlenia Metalow„qo oraz chór ·i orkiestra. Z 
woiewńd7twa łódzkieqo jerl1ip 1espół Uniwer
sytetu Ludoweoo z Brussa Atrakcji będzie na 
oewno wiele. Każde z województw wzięło so
hie za punkt honoru, aby przygotować jak naj
lepiej wybrane co najlepsze zespoły. Prócz wi
rlowisk przew:dziane jE>st również zwiedzenie 
Wvsta wy Ziem Odzyskanvch. 

- Pr7vT){)mniicie ie-<•<"7P - mówi knl. M;
roń~ki, o intrzd~zcj o•iJ>"RWiP. kt6ra orlhrdzie 
s;ę w lnkalu Woiewódzkiei Szkoły Orqan:za
cyjnej ZWM. ul. Wileńska 37 o godz. 10-ej ra
no. Trzeba. abv wszyscy na niej byli obecrii. 
Otrzyma ią tam O<'itatecrr.e in.o;trukcje. Kto ni€ 
orzv>dzle. niE' poie<lz:e na Zlot. · 

Soelniamv prośbę kril MirnńskiE>oo. ale 
w'<>rzvmv. że iE>sl ona ranei zbędn3 \iflorJziE'Ż 
Łonz.i da ie sobie sorawę 1 wao: Zlotu i na 
oewno wszvscv orzyjdą na odprawę, a na Zlo
cie zareppezentują godnie l!.asze miasto. 

Przedstawiciele siedemnastotysięcznej gro
mady ZWM-owców, szesnastu tysięcy „Wicia
rzy", sześciu tysięcy OM TUR-owców, pięćset 
ZMD województwa li\ •kiego jadąc na Kon
gres i Zlot do Wrocławia reprezentować będą 
wysi!ki i p racę, którą dokonano wysiłkiem 
młodzieży wsi i miast. Domy ludowe i bi b lio
teki, Uniwersytety Ludowe i Uniwersytety Ro
botn'.cze, odbudowujące się wsie i miastd, no
we drogi, zainicjowany wyścig pracy młodzie
żowEj w fabrykach i na roli to wiano, którę z 
radością możemy dołożyć do skarbca młod2re'
ży co.lej Polski. 

Stojąc w przededniu jednej organizacji mło 
dz.ieżowej, mając poważny dorobek przeszło
ści, błędem byłoby up·ajać się tylko tym. co 
zrobiono w dniach przeszłych, c-ofać się Cii!gle 
do tvch dni. życie stawia przed nami nowe za 
danie, my musimy je podejmować, musimy 
stwarzać nowe zadama życiu. Trwanie w tra
dycje.eh jest oznaką martwoty. 

Dobrym tradvcjom należy się cześć. Teraź
niejszości należy się praca tworząca przy
szłość. Przeszłość przekazuje teraźniejszości 
doś-ł;1adczenie i zdobycze, a na nich buduje 
się gmach takim.: metodami i o tąkich ksztaJ
tach, które będą najlepsze dla nowych czasów 
i nowych ludzi, dla ludzi, którzy trwają w c q· 
głym doskonaleniu się. 

Żyjemy w czasach rewolucji społecznej, 
która jeszcze trwa. Udział młodzieży w każ· 
dej rewolucji jest dominujący. Trzeba nam wi
dzieć zadania, jakie stawia przed nami nowy 
etap rewolucji. Gruntowna przebudowa ustro· 
ju rolnego oparta na dostosowaniu~do istnie
jącego układu sił technicznych. go~podarczych 
i politycznych, reorganizacja aparatu wym;a
ny, dalszy wzmożony proces industrializacji 
Polski. Przyśpieszenie odbudowy gospodarczej 
i kulturalnej, n;eustająca walka z poz0stało· 
ściami ustrojowymi przeszłych czasów - oto 
zadania wymagdjące naszych sił. Tym zada
niom będzie służy ł z_ IP. 

Jesteśmy pokoleniem przyszłości, dlatego 
nie obojętna nam jest postawa przyezłych po
koleń, wkładać będziemy wszystkie siły, by 
młode pokolenie miało zapewniony ~zeroki do 
stęp do skarbnicy wiedzy, szkół, bibliotek i o
środków ku lturalnych. Stać będziemy na s tra
żv metod wychdwania młodego pokolenia. 
Musi być ono pokoleniem czynu i wiary w 
wielkość człowieka, w jego ws zechstronne mo 
żliwości. Nie pozwolimy, by młodzie;i: była kar 
miona jadem zgnilizny wstecznictwa obojętne 
z czyich ust i z jakieqo miejsca będzie on pły
nąć. Zacieśn:mv więzy przyjaźni z <'ałą mlo
r!zieżą pracu iącą świat11. Podamy sob·e spraco
wane dłonie, a splotem tych dłoni zon·e,~iemy 
konającą w drgawkach konwulsji hydrę kaoi
talizmu wyciągająca szpony po nowe soki ży
wotne dla swego życia poprzez wojnę. 

„Wiciarze·', ZWM-owcy. OM TUR- owcy 1 
ZMD-owcy, za kilka dni ZMP-owcv! Przyszłość 
ies/ nasza. Zbudujemy ;a wspan ia/q, ieśli tyl
ko przy te; budowie bedzie nam przyświecał 
cel szczęścia dla wszystkich ludzi pracy. ;eśli 
budować jq będziemy w zqodzie. ieś li oceniać 
się będziemy nie pod kotem dotychczasowych 
znaozków organizacyjnych, ale pod kątem Drzy 
datnosci i ofiarności w pracy, ieśli miernikiem 
warlCIŚI'/ fef procy będzie przydatność spo l erz
na człowieka. 

Slarze?c Fe/il« 
Przewodnicza<: y 

Wo.jewódzlcieao Komitetu Jedn~Sd 



G t OS KUTNOWSKf' 

Kronika m. Kutna Nowa Gminna Rada Narodowa w Bedlnie 

KOMU WJNSZUJE.l.\1 Y 
$ooota, 17 lipca 1948 r. 
Dziś: Bogdana 

W A2NIEJSZE TELEFONY 
Pov.r. Kom. M. O. ~ 22 
?-.nejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na-

rutowicza nr 2D - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9l 
Komunalna Kasa Oszczqdności 
Polski Czerwony Krzyź (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 

43 
89 

W czwartek, I 5 lipca br. w Bedlnie I Zebranie zagaił ob. Płażewski, dzięku
gm . . Wojszyce odbyło s1 ę piNwsze po-f j <) c ustępującej Radzie za wydajną i 
siedzenie no~rowybranej Gminnej Rady I owocną pracę dla dobra gminy. Następ
Narodowej, na które przybył prze .,.·odni- i nie przystąpiono do wyboru nowej Rady. 
cząą PRN ob. Płażewski, ora z ir:spc\dor · Przewodniczącym Gminnej Rady Naro
Mitrus. i dowej został wybrany przez aklamację 

Wtts·e1 dla _rolników 
Gminna Spółdzielnia Samopomocy prowadzany jest za pomocą filii w Pnie~ 

Chłopskiej w Pleckiej Dąbrowie otrzy-1 wie i Stradzewie, wśród miejscowych 
mała 96 ton węgla, który obecnie roz· rolników. 

Zakończenie· akcji pomocy przednówkowej 
W dniu 15 lipca br. Powiatowy Zw.· ganizowanej przez Polskie Zakłady Zbo

Samopomocy Chłopskiej w Kutnie zakoń- żowe. O~ólem rozprowadzono 2.300 me 
czył \vydawanie bonów na mąkę w ra- trów zboża, między 2.200 drobnych rol· 
mach akcji pomocy przednówkowej or- ników ż p_owiatu kutnowskiego. 

Międzypartyjny kurs szkoleniowy 
Międzypartyjny Komitet S~koleniÓwy 

1 

_j ą się w świetlic~ Po~viatowej_ Ra.dy Zw: 
przypomina towarzyszom zap1sanynr na Zawodowych w ka zdy poniedziałek 1 
Kursy szkoleniowe, że wykłady odbywa- czwartek od godz. 19-ej do 22-giej. 

ob . Frą tczak Józef, zaś w Śkład prezy„ 
dium, weszli ob . ob.: S?ymań;;ki, Slusar
ski. Kowalewski i Doma1'i ski. 

Po złożeniu ślubowania przez nowo
wybranych cz!onków GRN, przystąpiono 
do obr ad nad uchwaleniem budżetu na 
rok 1949 dla gminy Wojszyce. Zosfał 
przy jęty budżet w wysokości 5.600.000 
zł. Następnie omawiano spra\\'C budowy 
szkoly w Szczycie, przy czym brano tu 
pod uwagę trzy koncepcje. Pierwsza wy 
suwała pałac w Różkach jako miejsce 
przyszłej szkoły, druga plac zakupiony 
przez Zarząd Gminny w Różkach, trze· 
cia z aś koncepcja wysuwana.przez Komi 
sj'i Stnrościńsk9 t ypowała plac ob. Stęp„ 
niaka w Szczycie, który jest najbardziej 
dogodnym miejscem na budowę zko!y, 
ze wz;;l~du na centralne położenie w 
gminie. Gminn a Rada Narodowa posta· 
nowiła przeprowadzić rozmowy •y spra· 
wie kupna placu w Szczycie. Na budowe 
szkoły przewidziane są dotacje w wysop 
kości 400.000 zł. 

Z 7l.qc a Parti i 
W NIEDZIEL~ . 

Apteka ,,Pod Orłem" - 106 N 1 • d „ 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 a s a . I 5 n o w e I 
Pogotovvie Sanitarne PCK - 90 ~ li 

ZEBRANIE -AKTYWU PPR 

W niedzielę. 18 lipca br. o go di. 1 O-tej 
w lokalu Powiatowego Komitetu PPR 
przy ul. Sienkiewicza 2 odbędzie się na~ 
rada aktywu PPR. z powiatu kutnowskie
go. W programie przewidziane jest spra
wozdanie tow. Kurasa II·go sekretarza 
PK PPR z obrad wojewódzkiego akty
wu PPR. 

Prezydium Pow. '.Rady Narad. - 102' Wypyszewska Helena, zamieszkała we ści sąsiadki Wypyszcwska skradla z Jej 
Zarząd Miasta Kutna - 30 wsi Gnojno, gm. Kutno, w dniu 15 lipca mieszkania I.OOO złotych. Za kradzież 
Straż Pożarna - 41 · br. udała się do mieszkania swej sąsiadki oclpo\viadać będzie przed Sąden~ Grndz~ 
Urząd Repatriacyjny - 86 l Wojciechowskiej Stanisławy w celu poży kim w Kutnie. 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 , czenia siekiery. Korzystając z nieobecna ----
llłll!llll!llllllłUIRIJUUJlllUllUllllJJJIJllllUl!IDJlllllll!Dllllllil1IJJllllll1lllllllllllllllUIDMDllllWlllJl!llllllllllOOlllllll!mlllJUIUUJlllUlllllllllUllUlilllllllllUlllllUlllllllllllllUllUllUIUJllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllilllmlllllllllllllilllllllllllllllllliR 1:m11111111111111111111111u111111111111111111 
Shierniewic:e 

Wystawa -maszyn i narzędzi rolniczych. · 
nika jest nµ,w4tpliwie · postępem w zali;rc ! ~-1~~-1 Z inicjatywy Okręgowego Oddziału Cen

trali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
C!1lopska" w f,odzi przy współpracy Po
\'Vlatowego Związku Gminnych Spółdzielni 

_1 ,Samopomoc Chłopska" w Skierniewicach 
-~flbyła się w Skierniewicach wystawa ma
szyn i narzędzi rolniczych. Otwarcia wy
.st ;rnvy dokqnał .wicestarosta p-'.lw. Ski ~nii~ 
'"1ckiego ob. Plaskota. 

Zademonstrowano pełny asortyment ma 
szyn i narzędzi przemysłu państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego, znajdującyclt 
zastosowanie w rolnictwie. Obok najprost
sz;ych: pługów bron i kultywatorów widz.ie 
Eśmy siewniki, żniwiarki, traktory i młoc 
karnie czyszczące. 

Na podium zrobio11ym z zienń, do które 
go p::-owadzUo kilka stopni, a z.ajmującym 
praivt.e połowę rozległego placu, usta\vio 
no eksponaty w symetrycznych rzędach. 
. . ~~zyny us~wione były w kolejności, 
Jakie.) wymagaJą wykonywane roboty w 
polu i stodole: od uprawy do siewu, a· na
stępnie poprzez pielęgnację roślin do sprzę 
tu i omłotu, wreszcie do ostatecznego przy 
gotowania Jtlonu do użytku, względnie do 
sprzedaży, Jako towaru. . 

Przed każdym wystawionym przedmio
tem widniała tabliczka zawierająca nazwę, 
przeznaczenie i zwięzły opis techniczny. In 
formacji i wyjaśnień udzielało kilka osób 
z pośród personelu spółdzielni. Motor spa
linowy z młocarnią oraz dwa traktory były 
uruchanriane, aby zwiedzający mogli za
poznać się naocznie z ich pracą. Obok trak 
toru z pługiem trzyskibowym znajdowała 
się wielka plansza, przedstawiająca ora
cza z pługiem i komem dla podkreślenia 
różnicy wysiłku i sprawności między ko· 
niem mechanicznym, a człowiekiem i zwie 
rzęciem przy wykonaniu tej samej pracy. 

Poważniejsze naprawy uskutecznia się w 
warsztat ach mechanicznych Powiatowego 
Związku GnńnnycN. Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska". które oprócz repa1·acji zaj 
rnują się budową niektórych maszyn i na
rzędzi rolniczych. Szczególną uwagę zwra 
cą.ją młocarnie, czyszczące, wialnie i brony 
sprężyn<~we własnej produkcji, a na czoło 
wyrobów wysuwa się siewnik do nawozów 
sztucznych. Pomysłowa konstrukcja siew-

sie budowy maszyn rolniczych i niewątpli ' I. 
wi~ v,1~bu?zi zaintereso~anie rolników il ~ . (~ ~ 
spoldzielm rozprowadzaJących. Rzetelny~ - - - - -
wysiłek p.z.G.S. mający na celu podnie- ~ . 
sienie dobrobytu wsi przez właściwą me- ZNISZCZEW1:E> śCIEżEK l DUóG GO.R
cbanizację robót dotychczas wykonywanych SKICH w .TATRACH I BESIUDACH· 
ręcznie lub przy użyciu zwierząt, niewątpli 
wie da w najbliższej przyszłości pomyślne 
re:mltaty. J.::.S. 

Powodzie jakie nawiedziły nasze góry 
wskutek trzydniowe.i ulewy w czerwcu, wy
rz'.!dziły szk~dy w drogach leśn~ch i g9r
sk1ch, zrywaJąc szereg kładek r mostów 

Uzd.rowl·s· ka dla s· w· ·1ata pracy oraz niszcząc nie tylko ścieżki i;órskie, leco:r, również i drogi jezdne. Niektore schroni~ 
ska, jak np„ '.V Rozto9e w .Ta.tracht }lYlY. 

. . . . . . przez zerwame mostow odcięte od sw1ata~ 
. W .zwią~ku z sezonem letnim .Zakład U- j ZUS. przyzna~e _ubezpieczonym r~~otnikp~ a są jeszcze niektóre wsie w górach, do 

btez.p1eczen Społecznych przystąpił do wysy specJalne za.si.k1 na okres ku.rac.ii. Zas1łk1 których drogi zostały całkowicie zmyte, 
łanja ubezpieczonych na pobyty kuracyjne t~ wynoszą od 35 proc. poborow dla robot- jak np. Sromowce Niżne w Pieninach u stóp 

Kierując robotników do miejscowości mk~w samotnY:ch, do 70 proc- dla u~rz_y- Trzecb. Koron. Odbudowa ścieżek i kładek 
kurMyjnych ZUS przyznaje im szereg ulg muJr,c:vch rodzmę. . Do t~go cloch;o<'.1-ZJ. Je- turystycznych wymaga poważnych fundu· 
i świadczeń. Przy obecnym systenńe zarob szcze 5 proc. na kazde d~wcko. ~mmalne duszów, wobec tego· postanowiono nie prze 
kowym, przy istniejących premiach i k?sz~y pobytu w uzdrmvisk~ch l udogod-I prowadzać żadn~c!-1. inwestycji w _zak~es~e 
współzawodnidwie pracy, robotnicy waha- niema, wprowadzone obecme przez ZUS budowy nowych sc1eze~, ale ogr;:i,m~:-.:yc :s1ę 
ją. się niejednokrotnie z wyjazdem do u- przyczym·aJ'ą się znacznie do wzrostu frek do budowy tego, co zruszczyła powodz. zdrowisk, obawiaiąc się utraty zarobków 
w tym czasie- Rozwiązując ten problem wencji robotników w sanatoriach. 

• 

Zycie sporto we w Kutnie 
W SOBOTt: KS VIS - KS OM TUR 
W sobotę, 17 lipca br. o godz. 17-ej na 

Stadionie Miejskim w Kutnie odbędzie 
się towarzyski mecz pjłka rski między 
KS Vis (Kutno) - KS OM TUR (Kutno) . 

W NIEDZIELe „ZRYW" GRA 
W PABIANICAC H 

bianicach z PKS mecz piłkarski z cyklu 
rozgrywek o wejście do A klasy. 

Jest to czwarte spotkanie naszej dru
żyny w ramach rozgrywek eliminacyj
nych Okręgu Łódzkiego. 

ROZGRYWKI C KLASOWE 

stwo klasy G podokręgu kutnowskiego 
pomiędzy drużynami „Jedność" (Dobn;e.o 
lin), a KS ,.Kraj" (Kutno). 

MECZ PIŁKARSKI 
ZZK (Kutno) - ZZK (Tczew) 

Główną atrakcją wystawy było samo- W · d · I 18 1· b godz 1 t ei· chodowe pogotowie techniczne dla obsługi rne zie ę, Ipca r. 0 · -

W niedzielę, 18 bm o godz. 18-ej na 
Stadionie Miejskim w Kutnie zostanie 
rozegrany mecz piłki nożnej o mistrza-

W niedzielę, 18 bm. o godz. 18-ej na 
boisku ZZK w Kutnie odbędzie się towa
rzyskie spotkanie pilkarskie między ZZK 
(Kutno) a ZZK „Unia" z Tczewa. ośrodków maszynowych i indywidualnych kutnowski KS ,,Zryw" rozegra w Pa-gospodarzy. W 'razie uszkodzeni~ m?Szyny _ as _________ lll!lll_„,__ 1m_mi,.l!lllmlll!ll!l ___ __ 11111 ___ ia:m ______ m1._ _ _ _ llW!lll'1lllll!l.'illl...,.„_~m!!!l-llll!lllll 

podczas pracy, wezwane telefomczme, czy 
przez posłańca, pogotowie wysyła sa~o
chód z mechanikiem, wyposażony w nie
zbędne narzędzia i „leczy char.ego". Obok "~~~'11 ' rn i 1H1 ·111 i·1 n ,,m 111111 

kompletu· narzędzi di:obnych ~dzimy mo-
to'ek benzynowy, w„,„,,, ' sp„va,kę. p r zyg o dy 
z~y!!~'~!f~~!!szl~ł~~~o~~ J as i a 
przy Pl. Reymonta 3-4, został zatrzy
many w Kutnie podczas nielegalnego w· • • 
handlu płaszcz a mi gumowymi które prze I Of( iH I n 111 
mycanc by ły z Niemiec. ~ ~! . ~ „ J 
Władze MO zarekw1rowaly 35 płasz-

cz)', a Szymczaka oddano do dysp0z.'cji 
Inspektor at u Ochrony Skarbowej. 

m 1m11111,11111111:1 11 ,1,1111 1·111c11' 1rN "11111110 

Rz'ąd ek! Chcę prze jść! Zaraz - już gotowe! 

,o\o"(r.AW C A : Wnjew. Kvmlt&t PPR w Ł.odi' Komitet Rert<1k<.y)ny. f\el'I . t i\r.lm tll<'lź. p;ot r6n wFko B5 Telefony: f{ edall.to1 Nac:z. 2l6-l4 Sekr l'tart a ! 254-21. Red. n i'l<:Dll 172· 31, 
Dział oqlosz1ot11 uJ.. Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO Vll-1505. Z&.i.ł. Grai. R. S. W •• Pr11s 11". Adminlstracla nie p~J!_lrn]e odpowied~!alnośct za temi.)l}_owv druk . · ogłoszeń. 
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,Zesnortu TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

. Z powodu remontu w miesiąca lipcu te
atr nieczynny. SerdeCznie będziemy Was .witać I 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipca nieczynny. rzed ogólnopo skimi igrzyskami 

Teatr ,,BAGATELAu Piotrkowska 94. sportowymi włókniarzy 
Dz: ś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

p:·zedst .. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill'a pt. 

ekordy, rekordy! Rekordomania opanowa
ła dz. s:a j z wyjątkiem ZSRR, gdzie na wy 

cl"> llwan'e f:zvczn'! i soo rt patrzy s i ę in nym 
oldt>rn , niemal caly świat. Sport staje się w 

„MUSISZ BYC MOJĄ" Ameryce i w części Europy źródłem dochodu 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. n:e:·obów i „interesem" dla ró~y.~h kombina

TEA TR KOMEDO l\,fUZYCZNEJ .LUTNIA" I to ro w .(tak zwanych „menagerow , reki:utuJą-
' cych si ę często ze sfer przestęp<:zych, Jak .t~ 

Piotrkowska 243 ma miejsce w USA) i -zatraca c<iraz bardzie] 
Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARTE'" swe p i ękne cechy walk.i nie o w yniki, a o tę

romantyczna operetka w 7 obrazach - 1 żyzn ę i zdrow;e młodzieży. 
QI.to He1ba<.bll Udzi ał bler1e 60 osób. - Chór l „Reko rdoman;a" zaraziła również i nas . Te 
- l'llllet - Or k1estra. Bilety wcześni el do na- I tJ umy w:dzów , któ re zalewają często nasze 
oyc1a w Sp6ldz1elm Artystów - Plastyków - , s tadio ny , w wi ększości swe j przychodzą na 
Piotrkow$ka 102. a od godz. 17-e) w kasie ! imprezy sportowe n ie dla samego sportu, a 
teatru . W niedzielę kasa teatru crynna od dla .. . s ilnych wrażeń i emocji. Decydu j ącyrn 
qndz I t 1 czynniki em jest tutaj wynik i ty lko . wynik. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł.iNIERZA 1 Tm w: ęcej bru talnoś<;i. czy fauli na bo·1.sku pJ 
ul. Daszyńskiego 34. I karski.m, ~zy nokautow na rrngu.' tym impreza 

dla mek torych Jest 01ekawsza l bardzie) „u-. Dziś 0 godz. 19,15 sztuka Maxwell Andi;rso- dana"' . 
na JOANNA Z LOT AR YNOII" z Ireną Elchle I · . . . . 

• " · · . . · · Z zwyrodmen1em tym nalezy wakzyc, ale w rowną w roli tytulowe1 Uriz1ał biorą: StaPJ- , . l · b N' m · emy bagatelizować 
ł B · k' St · 1 D · k i· J Du urn .ci ę ny sposo . •le oz s a~ _uga JS ,1' ams aw aczy ns • erzy wyników i rekordów, bo one tylko decydują 

szynsk1, Hal ·~~ Głuszkówna c;esła:w Guzek, 0 poz:om'e naszego sportu, ale n ie m.:>:!emy 
".'landa Jakubm~ka, !an11sz Jaron, Michał l'-1e- równ ;eż być za ślepi eni i bagatelizować :m
lma, Adam, M1~oła i ew:skl. Tade_usz Schmidt, orez masowych. w których specjalnych re~e
Ewa _Szum.anska : Ludwik Tatarski. . lacv· nv<"h wyn'ków, czy rekordów spodz!e-

Rezysena Erwma Axera, kompo·ZYCJa pla- wać s i ę nie możemy. 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, t~l. 123-02. • 

M amy w te j chwili na myśli zbliża j ące tt ę 
Ogól no polskie Igrzyska Sportowe Włókni arzy 
Atrakcyjność ich tkwić będzie n ie w w r11-
kac h, ale w cz ymś innym, w tym. że będzie to 
wie lka . rewia naszych sił i nowego naryb.t< 11 , 
pozy-skanego przez włókn i arzy dla naszego · 
sportu . Bo włókniarze trzeba stwierdzić ob iek- 'i 
tywnie - w k ierunku umasowienia sportu pra 
cują bardzo ·intensywnie ~ osiągają c-0raz lep
sze rezultaty. Dzięki nim setki młodzieży, dla 
której przed wo jną wychowan ie fizy:rnt'! i 
sport były wlaści w : e czymś nieos i.1gai ny m, 
- dzisiaj w pełni korzysta z ich dob10-
dz ie jstw. 

Te młode szeregi włókniarzy, które przede
fi l u; ą przed nami w n iedz·ielę ,dnia .25 bm. 'la 
stadionie ŁKS-u, napawać nas będą dumą, 
gdyż będą żywym dowodem, iż os:ągnęLśmy 
dzięki Zwi ązkom Zawodowym to, że sp:>rt i 
w ych0wanie fizyczne przestały być w·eszcie 
rc''Zrywką ty lko dla niektórych sfer a st1ły s ' ę 
i stawać si ę będą w przyszłości (wi::! c'l)'IIlV w 
tv nłęboko~ już n ie rozrywką, a po trzPbą dla 
kilżc ego obv-_tela - toteż każdą \mp-ezę 
Zwi ązków Zawodowych przvjmu jemv 1 rado
ścią , a każdy 6lart w nich (nie wya.~-dl nowc
pozyekanego zawodnika za sukco,is nie t·;1ko 
Zw ązków Zawodowych, ale 6portu n,o;'< t•gu . 

Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43. tl'I. 140-09 To I owo z 1.odzi 
Dziś ') godz. 19,45 ,.W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE". Ostatn' e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. „Rozkoszna dziewczyna" .z: H. 
Makowska. W. Brzez i ńskm, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZlllWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z najle?

szych komedii muzy-:znych św i ata, p. t.: „Roz
koszna dziewczyna". 

Łódzki e kluby ligowe motocyklowe udają się 
w . n: e dzie l ę na mistrzostwa. Tramwajarze 6tar 
tować będą w Radomiu z Okęciem ł Ostro
wi ą . Na tomiast DKS zmierzy się w Krakowie 
z PKM-em i Gdańskim Klubem Motocyklo
W ) m. Dz:ew'a rze udaj ą się z Krakowiakiem, 
Mucha i Wi ęck i em. Do rezerwy przewidziany 
iest Cabańsk i. Do pierwszego startu muszą 
bvć tr7v m3,n vnv. Następne starty odbvwać 

mogą zawodnicy na dwóch maszynach. Każ
dy bieg .jest punktowany: za piei wsze miejsce 
z.a.wodnik otrzymuje trzy punkty, za drugie 2. 
a za trzecią lokatę - jeden punkt. 

Obecnie toczą się w okręgu łódzkim fonalo
we rozgrywki p i łka rsk i e o wejście do klasyl 
A. Najwięcej 6zans posiada dotychczas Włók
niarz ze Zgierza. W ni edz i elę kluby rozpoczę
lv druria rundę snotkań . 

Nr 195., 

m:ro: Z historii 

nowożytn,ych ~lg~zr• -
Olimpijskfch, 

Los Angelos 1932. 

K to z nas nie pami ęta ' Los Angeles? Wspa
ni ałego zwycięstwa Kusocińskiego w bie

gu na 10.000 m.? Było to w roku 1932. Drugi 
zloty medal zdobyła wówczas dla Polski Sta
nisława Walasiewiczówna w biegu na 100 m. 

W lekkiej atletyce uzyskano wówczas na-
s tępu jące wyniki: 

100 m. E. Tolan (USA) - 10,3 
200 m. E. Tolan (USA) - 21,2 
400 m. W. Carr (USA) - 46,2 
800 m. T. Hampson (Anglia) - 1 :49,8 
1.500 m. L. Beccali rwłochy) - 3:51.2 
5.000 m. L. Lehtinen (Finlandia) - 14:30 
10.000 m. J. KUSOCIŃSKI (POLSKA) -

30:11.4 
110 pł. G. Suling (USA) - 14,6 
400 pl. R. Tisdall (Irlandia.) - 51,8 
Kula L. Sexton (USA) - 16,05 
Oszczep M. Jaervinen (Finlandia) - 72,71 
Dysk J. Anderson (USA) - 49,48 
Skok w dal E. L. Gordon (USA) - 7,64 
Skok wzwyż Me. Naughton (Kanada) - 1,97 
Tyczka W. Miller (USA) - 4:31,2 
Dziesięciobój J. Bausch [USA) - 7.396 pkt. 

Do obecnego wystawien'a „Rozkosznej dziew 
czyny" w „Osie' ', kierownictwo teatru zaanga 
żowalo szereq nowych wybitnych si ł aktor
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

· eoczekiw211e zwycięstwo Kupczaka 
H.INA 

ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn-
ne. . 

BAŁTYK - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

BAJKA · - „Gasnący Płomień" 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na cza~ re
montu Program Ak:.ualnoścl przeaies.ono 
do k ;na •. Hel". 

HEL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - „J\onik Garbusek" 
MUZA - „Rodzina Artamonowych". 
POLONIA - „Rosanna !lledm1u oe:Fi~życów" 

~odz. 16, 1830. 2t n :edź 13.30. 
PRZEDWIOśNIE - „Młodość Maksyma." 

goz. 18. w niedz. 16. 
ROBOTNIK - „Casablanca". 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Płom ień Nowego Orleanu", go :Iz. 

18, 20; w n1edz. 16. 
REKORD - „Wieczna Ewa", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. 
STYLOWY - ,.Zagubione dni" 

15 30, 18. 20,30, w niedz. 13. 
SWIT - ,.Carrie kłamie" 

g'Jdz. 17,30, 20: w niedll. 14.30. 
TĘ:CZA - „Monsieur la Souris" 

godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
TATRY (w ogrodzie) - „Wflkacje" 

godz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15. 
WISŁA - ,,Meioriia ser::", godz. 16, 18,30, 21; 

w nledz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Melodia Serc", godz. 15,30, 

18, 20.30, w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Postrach Mórz" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

Krakowianin zwyc'.ęża Baka na trudny~ torze helenowskim 
Wc zorajsze wyścigi spriniterowskie w Hele- W pierwszym biegu finałowym Bek zara.z\ marażuje. Na prostej Kupczak jedzie juz koło 

now;e zgromadz;ły całą chytba Łódż kolarską, ze startu wziął ostre tempo i nawet uciekl o w koło z łodzianinem i tak wpadają w o-stat
Doskonala obsada zawodów, a przede wszyst- kilkanaście metrów krakowianinowi. Po prze ni wiraż. Przy wyjściu na ostatruą prostą kra 
ki m zapowiedz.iany pojedynek Beka z Kupcza- jechaniu jednego okrążenia łodzianin niespo- kowianin naciska mocniej i przechodzi przed 
kiem ściągnęły wszystkich. Organi-zatorzy po· dziewan.ie ucieka pod bandę wypuszczając samą niemal taśmą lodzianina, bijąc go 0 ja· 

K UPCZAK 

&zli ty:m razem za przed siebie swego rywala. Przed 200 metra- kieś dobre koło. 
głosem trybun i zde mi Kupczak rozpoczyna · finisz. Bek próbuje Sukces sympatycznego krakowianina lic:z.nie 
cydowali s i ę przepro- dojść, lecz nie udaje mu się i przegrywa pra zgromadzona publicz.nośr przyjęla z nieklama· 
wadzić dwójkowe spa wie o długość maszyny. ną radością. Mistrz Polski, który do tej pory 
tkania finalowe, co W drugim biegu Bek jest ostrożniejszy. Je- nie miał szczęścia do Łodzi i regularni~ brał 
spotkało się z ogól- dz.ie tym razem na drugiej pozycji pilnując u- tu w skórę od Beka, wczoraj podbił publicz
nym aplauzem publi- ważnie Kupczaka . Na przedostatnim wirażu ło ność swą ambitną jazdą. 
czności. - Spotkanie dzianin rozpoczyna gwałtowny atak, spada jak Bek przyjąl porażkę spokojnie i Jak na 
więc Beka z Kupcza- jastrząb w dól i wychodzi przed Kupczaka. Kra sportowca przystało przyznał, że Kupczak bły 
kiem nabrało posma- kowianin jednak nie daje za wygraną. Na o- snął wczoraj klasą dawno już u niego nie spo 
ku meczu. statnim wiraż.u zawiązuje z Bekiem walkę tykaną. · 

Wczorajszy pojedy· przy wyjściu na prostą dochodzi mu najpierw Urozmaicony program wczorajszych wyści-
nek tych kolarzy był do supo·rtu, a późni ej z każdym metrem coraz gów zakończono biegiem amerykańskim na 75 
bodai najciekawszym bardz iej się z n im zrównuje. Na metę wpadł okrążeń toru, który przyniósł zwycięstwo do
z tych wszystkich, któ j~dnak jeszcze pierwszy Be~ utrzy;iiuią<: mi- brze jadącej parze Gabrych - B:ek, nad para
re oglądaliśmy od cza mmalną przewagę - zaledwie o połtoreJ gu- mi warszawskimi i jedną wroclawską. 
sów mistrzostwa Pol- mv. 
ski w Krakowie w r. Wspan i ała walka zawi ązała się m iędzy ni-
1946. Kupczak zabłys- mi w trzecim i osta tnim biegu. Ze startu wy
nąl wczoraj znów for- ścig poprowadzi ł Bek. Na przedostatnim wira

Dzisiejsze imprezy 
mą mis trzowską. Jego końcówka była - co tu żu. ale już n iemal przv ze j ściu Kupczak de· 

PIŁKA NOŻNA: boi.:;ko Tęczy, W5!czaflsk.a 
'.'42, godz. 18-ta -zawody towarzyskie: :~~za -
Gw au·d. Zawody o mistrzostwo klasy C: go· 
dz:nc1 18.30 boisko DKS: ZZK III - W.;diew 
m. 

dużo mówić - porywająca. 
Bieg finałowy wyścigu spr.interowskiego ro 

zegrano trzykrotnie. W pierwszym łatwe zwy 
ci ęstwo odn iósl krakowianin, bijąc o długość 
Beka w czasie 14 sek. Drugi przyniósł zwy
c i ęstwo łodz ianinowi o ułamek koła w cza
sie 13 sek.(!). trzeci wreszcie zakończył się o
statecznym zwycięstwem tegoroczn€go mi
strza Polski o dobre kolo w czasie 13,2 sek. 

Z życia AZS-u 
Zarząd AZS Łódż komunikuje, że Obóz Let

ni AZS odbędz ie si ę w Wisełce kolo Między
zdrojów od dnia 1 8. do 1. 9. br. Wszyscy za
kwalifi.kowan•i na wyjazd członkowie Związku 
powinni wpłacić należność za obóz najpóźniej 
do dnia 20 lipca br. 

X 

BO:KS: sala przy ul. !Glińskiego 2, godz. 19 
zawody o moralny tytul m~stna kl. B okręgu 
łódzkiego: Victo•ia - Concordia II z Piotrko· 
wa. 

Uwaga, amatorzy boksu I 
!l.!!:21 ofidalru; ŁOZB 

Komunikat Koła Instruktorów 
C I d · W dniu 20 bm. o godz. 18-ej w lokalu ŁOZB 0 US yszymy przez f3 0 . przy ul. P1.otrkowsk iej 67 m. 6. odbędzie się 

Akademicki Związek Sportowy w Łodzi pro 
wadzi naukę pływania, dla studentów wszyst
k ich wyższych uczelni codziennie od 9odz. 
16-ej od dnia 14. 7. br. na pływalni Politech
nik i Łódzkiej przy ul. Gdańsk i ej 155. 

Zawody bokserskie „Conco.rdia" - „Victo
ria". które miaJy się odbyć w sali „Victorii", 
odbędą się w sobotę, dn. 17.7. 48 r. o godz. 
19-ej w ogrodzie fabrycznym przy ul. Kiliń
skiego Nr 2. 

Program na sobotę 17 lipca 1948 roku Walne Zebranie nauczycieli boksu z całego o
kręgu. 

12.04 Dziennik:· 12,25 „Nasz sprzym.ie- Wzywa się następujących nauczyci~li bok-
rzeniec w pieśni żołnierskiej"; 12,45 Porad su: Nowak Eugeniusz. Cyran Józef, Gra::ior 
nik dla wsi; 13,00 Muzyka obiadowa; 13.45 Waclaw. Kowalski Bogdan, Brzęczek Józef, 
Muzyka poważna; 14.30 (Ł) Z dzisiejszej ' Pawlak Zygmunt, Pisarski Józef, Kraszewsk i 
prasy; 14.35 (Ł) Kwadrans pieśni cygań- Zygmunt, Idasiak Czesław, Kępa Jan, Moraw
skich (płyty); 14-50 (Ł) Audycja dla dzie ski Tadeusz, Szejn Kaz tmierz, Lipiec He;:i.-yk. 
ci; 15.05 (Ł) Komunikaty; 15,50 (Ł) Arie Rothok Szapsi<>, Kowalewski S tanisław, PclUs 
operowe; 15.30 „Wyruszamy w świat" - Aleksander. 
słuchowisko dla dzieci: 16.00 Dziennik Z-c~ p rzewodniczą<"ego 3ek ·eta•7 
16.30 Kwadrans lekkie.i muzyki fortepiano (- } Grirnrorr>k Jń•~f (-} Ceq ielski Zyq. 

KOMENDA „SŁU.ZBY POLSCE" DZIĘKUJE Powszechnej Org.:mizacji „Służba Polsce" 
Za okazaną pomoc w organizowaniu poże_ składa serdeczne podziękowc:nie niżej wym.ie

~r.ania dla junaków f'djeżdżai<,cych do Bry- nionym urzędom, organizacjom, instytucjom: 
g::irl MkrlziPżow:vch „S. P. Komenda M iejsk::i 

we.1: 16,45 „Przy sobocie po robocie"; . ---111911-...,.-.-..,„!llm!ll!l!ll!l!l!"l!!lla-lllll!l-11111!11!!!11!-11!!11!11!1!!!1!1!!!!!!!!-~!!l!!!l'l!!!!!l!!!l!!lll!!!!!lllll!lll!!l!!!--!!l!l!!!!!lll!!!!ll!!!l!!l!!l!!!'I 
18.00 ,.Mówi Wysta wa 7'i~m Orlzyskanych" 
18,05 Muzyka lekka; 18,40 (Ł) .,Antena 
na bakier"; 19.00 (Ł) - W przededniu po 
łączenia 4-ch organizacji ideowo-wycho
wawczych; 19.10 (Ł) Muzyka lekka i ta
neczna (płyty): JD.25 (Ł) ,,Pięć minut po 
ezji": 19.30 „Emancynantki"; :l 9.4!1 ,.z ży 
cia Związku Radzieckiego"; 20.10 „Wie
czór Mickiewiczowski"; 20.40 (Ł) Recital 
śpiewaczy absolwentki Państw. Wyż. Szk 
Muz. w Łodzi - J. Dzikówny - sopran: 
21.00 Dziennik; 22.00 Muzyka taneczna: 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 
(L) Omówienii:i programu lokalnego na 
jutro; 23.00 Ostatnie wiadomośei: 23.10 
Muzvl::a kneczna; 23.20 Pro<?r~m na jutro 
23.30 Muzvka taneC7.l" fł : 24.00 (L) Kon
cert żvcz.eń (cz. II); 0.29 (L) Zakończenie 
.audycji i Hymn. 

Bicie złym środkiem 
załatwiania uraz 

Ste fan Sp yra po ukończeniu pracy w fabry- kró<"ej". Spyra rzucił jedną paczkę i zasłania
ce, mając w jednej ręce chleb, a w drugiej jąc się drugą, uciekł do św:etlicy. Atakowany 
paczki z mąką deputatową, zamierzał wejść do ciągie przez Czarneckiego - Spyra schroni! 
świetlicy w celu załatwienia osobistej sprawy. s.ię na wartownię. 
Na korytarzu trącił niechcący Bolesława Czar- Epilog tego zajścia rozegrał się wc2>0raj 
neckieqo . z którym od dłuższego cza~u byli na przed Okręgowym Sądem Karnym. 
nieprzyjaznej stopie. Gdy Spyra wracał Z€ Sąd pod przewodnktwem sędzi€go Bialo
świ e t licv , ponownie natkną! się na Czarnec- skórskiego był zdania że do załatwiania oso
kiego, któ ry wówczas chwycił go jedną ręką bistych uraz należy znaleźć inną droqę, niż bi
za ga rdło, a trzymając w drugiej toporek, za- cie, i skazał Czarnc>d dego nil jeden r<:ik w i ę
m i e rzył s.fr> nań i krzykn ą !: „m ia\P~ żyć lrzv I ?:ien ia. Oskarża! prokurator Kac1..'1ll.Ski. 
miesiące dlu0ej, oed.ziesz ty~ lrzy miesiące :.Q-0~9-093 --

Prezydium M. R. N., Dyr. Okręg. P. K.P., 
Dyr. Okręg. Polskiegc, Radia, Komendzie Miej 
skiej M. O„ Dyr. Lasów Państwowych, Społe
czno-Obywatelskie; • Lidze Kobiet, Towarzy_ 
stwu Pr7.yjaciół Żołnierza, PCK., Dyr. Pryw. 
Zrzeszenia Przem. Włókienniczego, ·Cechowi 
R7eźników i Wędliniarzy, Klubowi Sportowe
n1u „Metalowiec'. 

Korner dant Miejski 

Powszechnej Organizacji „Służba Polsce" 
(-) KrYsmn por. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE NIE CZYNNB 
Miejskie Muzeum Etnogra ficzne w Łoari 

b~dzie z~nięte od ~a_!~J_i~aj.o 15 ti~ 
.aia. b"9 


